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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi nnihicnnic o goiJzinio ó }io południu 

wyjątkiem < 1 n i pirnwiątiiezirycli.
Numer  pnjndyiiozy kosztuje w miejscu 10 la l . .  

I1')!'.?.!;], io lut), — b i u r a  Jictlakcyi i A d m i n i s t r a c j i  j 
nlii-a iizarnieekiogn I. 10. — Ekspedycja.  miejscowa | 

iii lirze dzienników St; Sokołowskiego, ulica Jagieł- ! 
lońskri I. 3. — Listy należy frankować.

R eklam acje otw arte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji N r, 88.

P r e n u m e r  a t  a.
za  ni i e j 3 o o w a: ni i e j s o o w a :

rocznie . . . . 32 K ćwierćrocznie 8 K — h. rocznie . , . 24 K ćwierćrocznie
półrocznie . 16 K j miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie.

W Niemo 'Och 3 K 20 h m iesięcznie. We ws/.yst sieli innyr.li państw ach 3 K 35 li. m iesi
2 K

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do (rani)/ Lwoicsk/pj, otrzym ują  cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k t ó r z y  prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
luli od 1 lipea do końca g rudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą : p ierw si 1 |( 50 h., d rudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary pe­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro  dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu w y­
łącznie A g e n c ja :  O. Adam (V ' de Raczkowski) ;-!8 
Kue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

4. B iuletyn.

U Jogo Ges. i Król. Wysokości Nąjd. 
Arcyksięcia J ó z e f a  wysięk niezmieniony; 
1 tonpcrnl,nra ranna 38*8, ogólny stan zado­
walający.

Budapeszt., dnia 7 lutego 19:13, 11 go­
dzina przód południem.

IT-of. dr. Baron Ko r a n y  i w. r. 
Imkurz nadworny dr. C z y z e w s k y  w. r.

5 Biuletyn.

I1 Jogo ( -os. i Król. Wysokości Ntijd. 
■\i'cyksiocia J ó z e f a  podniosła sic. ciepłota 
W ciągu nocy do 39, rano opadła na 3(>'8. 
Wysięk zmniejszył sio. Ogólny stan polepszył 
-s‘o nieco.

Buda,poszt, dnia 8 lutego 1913, .11 go­
dzina przed południem.

Brnf. dr. Baron K o r a n y  i w. r.
Lekarz nadworny dr. O z y z e w s k y w. r.

Jogo Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższom postanowieniem z dnia 6
Iniego li. r. powierzyć na.jmilościwiej tajne­
mu radcy i pozasłuż! iowo.mu Ministrowi dr, 
Rol.ierl.owi M e y e r o w i ,  kierownictwo Oen- 
t-ealnffj Komisji statystycznej i zezwolić naj- 
•'askawiej, aby w tej funkeyi nosił tytuł 
1'fezydenta wspomnianej Centralnej Komisyi.

rui)

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

ANIOŁY PLAOZĄ.
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ RTATY.

W ZA  T B  AG  E N I E .

(Ciąg dalszy).

Ludka weszła do małego banku i jeden 
banknot tysiącfrankowy zmieniła na drobną 
monetę. Botem skierowała swe kroki w stro­
nę kawiarni, gdzie bywali jej przyjaciele. Nie 
weszła jednak do środka, tylko przez kelne­
ra wywołała na ulicę Bluma. Przybiegł na­
tychmiast, porzuciwszy swą zwykłą partyę 
domina.

— Mam do pana ważny interes. Nic 
chce wchodzić do kawiarni, bo rzecz jest 
nadzwyczaj dyskretna i niedobrze będzie, je­
śli kto zauważy naszą naradę. Może pan 
przejdzie się ze mną po ogrodzie Luksem­
burskim. Tam nas nikt nie dostrzeże...

— Służę pani z rozkoszą. Proszę mną 
dysponować jak swoją własnością...

Myślał Blum, że Ludka zechce się coś 
dowiedzieć o pojedynku, że będzie pośredni­
kiem między nią a Stronskim. Weszli przez 
żelazną bramę do ogrodu i skręcili zaraz w 
boczną, mało uczęszczaną aleję. Usiedli na 
pustej ławce. Przez chwilę panowało milcze­
nie. Zdała dolatywał gwar bawiących się 

. dziecij skrzyp karuzelu i dźwięki katarynki. 
Na puszyste trawniki, na białe ścieżki ogro­
du, kładły się już szare kosmate łapy zmierz­
chu. Blum zapalił papierosa i czekał, cały w 
8-luch zamieniony. A Ludka rozpoczęła mó­
wić cichym głosem :

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższeni postanowieniem z dnia 
4 lutego b. r. zamianować najiniłośeiwiej 
prezydenta sądu obwodowego, dr. Franciszka 
W y r w  a i s  ki  e g o  w Nowym Sączu, radcą. 
Dworu w jego miejscu służbo woni, a prezy­
denta sądu obwodowego, dr. Władysława 
K r u c z k i e w i c z u w .1 aśle, radcą Dworu 
i prezydentem sądu obwodowego w Tar­
nowie.

P. Minister spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z PP. Ministrami handlu, kolei 
żelaznych, rolnictwa, wyznań, oświaty i ro­
bót publicznych zamianował na podstawie 
§ 49 ustawy z 28 grudnia 1887 Dz. u. p. 
Nr. .1. ex 1888 w sprawie ubezpieczenia ro­
botników od wypadków, członkiem przybo­
cznej Rady ubezpieczenia na przeciąg naj­
bliższego trzechletniego okresu funkcyjnego 
(19.13, 1914 i 1915) z grupy przemysłu, dy­
rektora miejskiego Zakładu elektrycznego 
Józefa T o ni i c k i  eg  o we Lwowie.

P. Namiestnik zamianował oiieyała Na­
miestnictwa, Michała . S t e c k i e  w i cza, ad- 
junktom dyrekcyi urzędów pomocniczych Na­
miestnictwa., kancelistę Namiestnictwa Wło­
dzimierza G ó r s k i e g o ,  olieyałem Namie­
stnictwa, a podoficera rachunkowego I. klasy 
3;3 pułku piechoty obrony krajowej, Stani­
sława P o z n a n a ,  kancelistą Namiestnictwa.

P, Namiestnik przeniósł kancelistę Na­
miestnictwa, Jana, P r o k o p a  z Pąbrowej do 
Lwowa.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
lutego 1913 1. XVII. 1375 (70) z wykazem 
panujących w Galicy i chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań e. k. starostw, przedłożonych od 1 
do 8 lutego, 1913 zamieszczone jest w „Dzien- 
nniku urzędowym11 dzisiejszego numeru (ta- 

sety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 1<> lutego.

„Westminster (jazotte“ 
o stosunkach angielsko-niemieckich.

Uchodząca za organ bliski angielskie­
mu ministerstwu spraw zagranicznych, West­
minster Uazelte wystąpiła świeżo z artyku­
łem, który powszechną zwrócił na siebie u- 
wagę. Zaznaczono tam. na wstępie, że znane 
czytelnikom naszym oświadczenie admirała 
Tirpitza nie było wynikiem żadnych rokowań 
pomiędzy rządem niemieckim i angielskim w 
sprawie ograniczenia zbrojeń. Nie można też 
w tern dopatrywać się inieyatywy angielskie­
go rządu. To, z ozem wynurzają się Niemcy 
— pisze cytowany organ — jest spontani­
cznym wyrazem uwagi, jaką poświęca to 
państwo swym interesom i swej polityce, a 
nie wynikiem nacisku lub namów z naszej 
strony.

I tak nawet lepiej. Naród niemiecki w 
takich, warunkach milej prawdopodobnie po­
wita myśl wyrażoną przez adin. Tirpitza. Po 
obu zresztą stronach jaśniej przedstawiać się 
będzie przyszłość, jeśli z góry wyeliminuje­

my ideę tajemnych paktów pomiędzy rząda­
mi bez żadnego udziału ludności.

Obecnie wypada zająć się form ułką: 
„10: 10" w świetle faktów obustronnych. 
Tak interpretowana wyraża ona, że Niemcy 
zarówno jak my czujemy się zadowoleni ta­
kim ja,ki ona podaje układem stosunków. In- 
neini słowy: jest życzeniem obu państw, aby 
wyścigi w zbrojeniach na polu potęgi mor­
skiej co do ustosunkowania Rot,, nie wyszły 
poza standard z r. 1912.

Dalej organ angielski wskazuje na to. 
że jeśli p. Tirpitz zabrał głos po p. Jagowie, 
jestto właśnie najodpowiedniejszy porządek. 
Należy spodziewać się, że teraz i na przy­
szłość sprawy zagraniczne wykonywać bę­
dą niejako kontrolę nad sprawami morskiemi. 
Nieustannie bowiem było można przekony­
wać się, że usiłowania, by sprawy hot tra­
ktować odrębnie od spraw politycznych, ka­
żdym razem zawodziły. Liczba okrętów, ja­
kie buduje się po obu stronach, zawisła jest 
i zawsze zawisła będzie od ogólnych stosun­
ków obu państw. 0  ile te stosunki będą do­
bre.- rywalizacja na morzu zmniejszy się au­
tomatycznie. W przeciwnym razie nie pomoże 
żadna formuła dla zachęcenia jednego z tych 
dwu państw do redukcyi zbrojeń.

Kwestya marokkańska, czytamy dalej, 
już przeminęła i mamy nadzieję, że więcej 
nie odżyje. Pracowaliśmy w serdecznej zgo­
dzie w sprawie bliskiego Wschodu, nierównie 
donioślejszej dla całego świata, niż problem 
inarokkański. Praca ta nie okazała się bez­
owocną, gdyż ogół w obu państwach nabrał 
zaufania do obopólnej dobrej woli i obopól­
nego, szczerego pragnienia pokoju. Ludzie 
rozsądni muszą zapytać, czy po tern wszyst- 
kiem jest konieczne, lub nieodzowne, tak dać 
się porwać wypadkami, by one groziły wy­
kopaniem trwałej przepaści między obu na­
rodami, związanymi przez tyle wspólnych in­
teresów. Oczywiście problem to niełatwy i 
wymaga on całej sztuki wytrawnych mężów

" — Panie Blum! Czy zechce mi pan 
zrobić wielką przysługę, za którą wdzięczną 
będę cało życie, czy zechce, mi pan dopo- 
niódz w pewnetn przedsięwzięciu, do którego 
potrzebuję koniecznie pomocy, drugiej zaufa­
nej osoby?

Ścisnęło się serce Bluma. Pierwszy raz 
w życiu zwracała się do niego kobieta z ta­
ktom zaufaniem, pierwszy raz uderzył ktoś 
o czułą strunę jego serca. Napełniało go to 
dumą i radością. Więc nie był jeszcze taką 
skończoną „kreatura,“, za jaką się sam nie­
kiedy uważał, więc zwracano się cło niego 
jak do człowieka, bez pogardy, bez lekcewa­
żenia, bez drwin.

— Dumny jestem  z zaufania, z jakiem 
się pani do mnie odnosi. Uczynię dla pani 
wszystko, co będzie w mojej mocy i nie za­
wiedzie. się pani na Blumie, choć oni wszy­
scy uważają mnie za kanalię, która za fran­
ka duszę sprzeda clyabłu...

Głos mu drżał ze wzruszenia, oczy wil­
gotniały, pochylił się i ucałował końce pal­
ców Ludki. A ona ciągnęła d a le j:

— Chciałabym przestać istnieć dla 
wszystkich znajomych, przepaść bez śladu jak 
kropla w morzu, umrzeć pozorną śmiercią 
gorszą od rzeczywistej, pójść w zupełne za­
tracenie^ ale tak, ażeby wszyscy uwierzyli, 
że już nie istnieję na świecie. Pan rozumie 
o co chodzi. Tylko jedna istota na świecie to 
jest pan, będzie znać prawdo. Lecz prawdy tej 
nic zdradzi pan nikomu za żadne skarby 
świata....

— Będę jak grób.... Blum milczeć bę­
dzie .jak noc. Ma pani na to moje słowo. 
Ale jak to pani zamyśla uczynić w jakiej 
formie, kiedy?

Właśnie w tein cała trudność i dla­
tego udaję się o pomoc do pana. Pan ma 
tyle sprytu, pan to potrafi zaaranżować. 
Zdaje tni się, że najlepszym będzie ten spo­
sób : jutro bez rzeczy, nie żegnając się z ni­
kim wyjadę z Paryża ■ w daleki świat, tam 
gdzie mię oczy poniosą. Pan wyszle tele- 

' gramy do naszych dzienników, że umarłam. 
] na tern koniec....

— Tak.... to dobry pomysł. Ale to 
trzeba bardzo chytrze obmyślee. Ktoś inte­
resowany może przybyć do Paryża, może 
zechce się przekonać o prawdziwości tego 
faktu, poszukać jakichś listów i pamiątek. 
A znam takiego, który to napewno uczyni. 
Musi się zręcznie zatrzeć wszystkie ślady, 
wplątać śmierć pani w jakiś nieszczęśliwy 
wypadek, przedewszystkiein tu w Paryżu 
wmówić w znajomych pani, że to prawda. 
Myślę, że .jeśli nam los dopomoże, jeśli 
w ostatnich dniach zajdzie w Paryżu jakiś 
nieszczęśliwy wypadek, rzecz ta da się łatwo 
przeprowadzić, inaczej trudno uwierzyć w na­
głą śmierć osoby, którą się wczoraj jeszcze 
widziało zdrową. Wogóle ludzie w śmierć 
wierzą niechętnie, bo jest ona dla nich ezeinś 
niepojętem i wrogiem,...

Ludka uścisnęła ciepło dłoń Bluma.
— A zatem nie odmawia mi pan swej 

pomocy i układ między, nami zawarty. Ja 
jutro znikam z Paryża, resztę zaś pozosta­
wiam panu....

Otworzyła torebkę i wyjęła banknot 
stufrankowy.

— Zechce pan to przyjąć odemnie na 
ewentualne koszta, połączone z moją sprawą....

Zaśmiały się oczy Bluma cło białego 
banknotu, lecz rękami trzymał się kurczowo 
ławki, ażeby go nie skusiło.

— Kosztów nie będzie tak wielkich.... 
Zaledwie parę franków. Nie mogę przyjąć 
od pani tak dużej sumy za usługę przyja­
cielską....

Lecz Ludka wcisnęła mu przemocą pie­
niądze w zaciśnięte dłonie.

— Panie Blum , wiem, że u pana się 
nie przelewa. Niech pan przyjmie te pienią­
dze... proszę bardzo. Za kilka dni święta 
Wielkanocne. Niech to będzie dla dzieci pana 
na sukienki...

Dwie łzy stanęły w oczach Bluma. 
Otarł je szybko rękawem, przypadł pokornie 
do rąk Ludki.

' — Jaka pani dobra... gdyby wszyscy 
ludzie byli tacy, jakże pięknem stałoby się 
życic. Przez tę chwilę rozmowy z panią sta­

łem się lepszy. Odpadło odemnie pół podło­
ści, która się czepia duszy jak błoto bucików. 
Widzi pani jaki cudny wieczór zapada. Taka 
fioletowa cisza w powietrzu. Dzięki pani świat 
cały stał się piękniejszy. Wszędzie w tych 
znieruchomiałych wierzchołkach drzew, w tych 
zwiewnych różowych obłokach, w tych dy­
mach kolorowych, kurzących się nad mia­
stem, unosi się emanacya dobrego pani ser­
ca. Wymalowałaś dziś sercem swem świat 
cały. Nic w naturze nie ginie... Żaden gest, 
żadna myśl, żaden poryw duszy. Gdzieś w 
niewidzialnych sferach odbywa się tajemni­
cza walka między sumą ludzkiej podłości i 
szlachetności. A kiedy szala złości zbytnio 
przeważy, Bóg dla odwiecznej równowagi 
zsyła na ziemię jednego anioła. Tak mówi 
stara legenda arabska. W twoje serce wszedł 
dzisiaj taki anioł...

— Panie Blum, pan majaczy. Chce pan 
ze mnie zrobić świętą, a ja bynajmniej taką 
nie jestem. Ja jestem tylko — bardzo, bar­
dzo smutna...

Zamilkł Blum i przyczaił się w sobie, 
jakby bojąc się najlżejszem choćby słowem 
dotknąć serdecznych ran Ludki. I milczeli 
tak jakiś czas oboje, wsłuchując się w roz- 
gwarny szum bulwarów. Pierwsza ocknęła 
się Ludka.

— Chodźmy... już późno. Za chwilę 
zamkną ogród...

Przed domem uścisnęła gorąco dłoń 
swego towarzysza.

— A zatem panie Blum... uściśnijmy 
sobie dłonie po raz ostatni. I życzę panu 
lepszej doli, niż dotąd...

Musiał Blum użyć całej siły woli, aże­
by nie rozpłakać się w glos na ulicy. 4) ie- 
dział i czuł, ze widzą się napiuwdę po raz 
ostatni, że nie usłyszy już nigdy jej słodkie­
go, dobrego głosu, który brzmiał mu w du­
szy niezapomnianą harmonią. Lepsza cząstka 
jego duszy rozbudzona działaniem tej kobie­
ty, z utratą jej zamierała zwolna. Blum wła­
ził w swoją dawną skórę, zdzierał resztki ser­
decznych wzruszeń, wkopywał na dno wszy­
stkie kwiaty, co zakwitły w sercu w godzi-
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stanu, by przeszkodzono przejściu na natural­
nej i zdrowej rywalizacji dwu komercjalnie 
tak silnych narodów, jak W. Brytania i Niem­
cy, w starcia polityczne.

Ale żywimy nadzieję, że w przyszłości 
po jednej i po drugiej stronie nie będzie się 
zapominało pewnych jasnych i nieodzowmych 
tendencyj. Jedną z nich jest przeświadczenie, 
że Anglia nie mogłaby stawić zapory poza- 
morskiej ekspansyi Niemiec bez narażenia 
się na antagonizm Niemiec wr Europie. Dla 
nas zaś jest lepiej, by Niemcy swe interesy 
i moc swoją rozdzieliły równomiernie po 
świecie, aniżeli gdyby zamknięte w jednem, 
jedynem morzu mnożyły na niern swą flotę 
przeciw mocarstwu, o którern sądzą, że im 
zatarasowało drogę.

Z drugiej strony lepiej dla Niemiec, 
byśmy pozostali potęgą morską z małą sto­
sunkowo armią lądową, aniżeli gdyby nas 
zbrojenia Niemiec zmusiły do przeobrażenia 
się w mocarstwo kontynentalne z wielką ar­
mią i kontynentalnymi aliansami. Gdybyśmy 
na chwilę wyobrazić sobie mogli, że Niem­
com uda się obrabować nas z przewagi na 
morzu, wynik byłby taki, że Kanał przestał­
by istnieć i że zmuszeni bylibyśmy wejść 
w militarne i morskie aliansy z innemi mo­
carstwami, aby ochronić nasze terytorya.

Oto — kończy Westni. Gas. — zasa­
dnicze linie polityki obu państw i jeśli o tych 
liniach pamiętać się będzie, to miejmy na­
dzieję, że nie będzie zbyt trudną rzeczą upra­
wiać polityki dla obu państw korzystnej.

W streszczonym przez nas artykule an­
gielskiego organu uderzającą jest rzeczą, że 
zajmuje się on przedewszystkiem zagadnie­
niami z zakresu ogólnej polityki, pozostawia 
zaś zupełnie na uboczu program flotowy. 
I tak nie wspomniano np., że w oświadcze­
niu svvem admirał Tirpitz powołał się na 
mowę Churchilla z marca r. z., a mowa 
pierwszego lorda admiralicyi angielskiej z 
lipca. r. z. t. j. z czasu, gdy już znane były 
projekty flotowe Niemiec, okazuje w poró­
wnaniu z mową marcową wcale znaczno co 
do programu różnice. Widocznie w kołach 
londyńskich nie uważają jeszcze chwili obe­
cnej za odpowiednią do zajmowania się szcze­
gółami, lecz pragną na razie skorzystać 
z chwilowo dobrego usposobienia wzajemne­
go w celu przeprowadzenia zasadniczej wy­
miany zdań i poglądów.

Z pod berła rossyjskiego.

(Obrady nad samorządem).
Trzecie z rzędu posiedzenie odbyła w 

ubiegły piątek specjalna rossyjska komisja 
Rady państwa dla spraw samorządu miejskie­
go. Tym razem rozważano artykuły, o dozo­
rze władzy centralnej nad działalnością orga­
nów samorządnych. Ożywione i długie roz­
prawy wywołała kwestya następująca: Du­
ma wprowadziła artykuły prze,widujące mo­
żność rozwiązania Rady miejskiej przed ter­
minem upływu jej kadencyi na zasadzie woli

monarszej, przyczem nowe wybory powinny 
być dokonane w ciągu dwóch miesięcy. Jak 
wiadomo, rząd proponował nadto, ażeby w 
razach nadzwyczajnych Rada ministrów za 
pozwoleniem monarszem, zawieszała Rady 
miejskie na termin nie dłuższy, niż trzy­
letni.

Na wiosnę komisya Rady państwa przy­
jęła tylko to ostatnie zastrzeżenie, odrzuciw­
szy redakcję Dumy. Obecnie D u r n o w o  
wniósł poprawkę, ażeby rozwiązanie Rady 
miejskiej dokonywane było przez Radę mi­
nistrów. Nowo wybory po rozwiązaniu od­
być się mają w ciągu pół roku.

P. S z e b e k o oponował przeciwko po­
prawce Durnowa, dowodząc, że skoro komi­
sya przyjęła jako podstawę ustawę z r. 1892, 
w której niema podobnych zastrzeżeń, to 
niema też żadnej podstawy do wprowadza­
nia tego rodzaju środków nadzwyczajnych. 
Komisya jednakże uznała za konieczne wpro­
wadzić zasadę środków nadzwyczajnych.

Poprawkę Durnowa przyjęto.
Polscy członkowie komisyi wnieśli po­

prawkę o przywrócenie art. 179, przeciwko 
któremu wystąpił Dam owo, a natomiast ska­
sowanie art. 184, opiewającego, że w wy­
padkach nadzwyczajnych samorząd miejski 
znosi Rada ministrów. Poprawka Durnowo 
zaś nie wyłączała art. 184-go, nad którym 
rozprawy odłożono do posiedzenia nastę­
pnego.

Następnie uchwalono, że postanowie­
nia podpisywane być mają stosownie do ży­
czenia przez Radę miejską doraźnie lub pó­
źniej. Redakcya Dumy wymagała podpisywa­
nia postanowień niezwłocznie.

Z kolei roztrząsano paragraf, omawia­
jący wypadki, w których gubernatorowie 
mogą wstrzymywać uchwały Rad miejskich. 
Duma w sprawie tej orzekła, że gubernator 
może zakładać protest tylko przeciw uchwa­
łom Rad miejskich, niezgodnym z przepisa­
mi prawnymi.

Członkowie komisyi Rady państw a: 
D u r n o w o ,  S t i s z y n s k i j  i K o b y l i n -  
s k i j  oponowali przeciw takiej redakcji pro­
jektu, upatrując w niej niebezpieczne prece­
densy. Po długiej dyskusyi, komisya przyjęła 
wniosek oponentów, głoszący, iż gubernato­
rowie mogą wstrzymywać postanowienia rad 
miejskich, które są według ich zdania nie­
celowe.

W końcu posiedzenia komisya powróciła 
do narad nad przedstawicielstwem miast 
Włocławka i Jźodzi w urzędach do spraw 
miejskich: warszawskim i piotrkowskim.
Uchwalono, że przedstawiciel Łodzi zasiada 
w urzędzie piotrkowskim, Włocławek zaś, 
jako miasto zbyt małe, nie powinien mieć 
takiego przedstawiciela. Wreszcie uchwalono, 
że w urzędzie specyalnym spraw miejskich 
Warszawy przewodniczy pomocnik generał- 
gubernatora warszawskiego w zarządzie cy­
wilnym. Jak wiadomo zaś, w Rossyi prze­
wodniczy w urzędzie takim gubernator.

Korespondent Kurj. Warss. rozmawiał 
w sprawie samorządu miejskiego z p. Szo- 
beką, który wyraził przekonanie, że projekt 
samorządu wejdzie na posiedzenie plenarne

nic wieczornej na jeden piękny moment, cy­
niczną maską przyoblekał znów oblicze, ście­
rał mgłę żalu z oczu, które przywykły oglą­
dać tylko rzeczy zle, niskie, plugawe. Gdy 
przygarbiony jak zwykle, z kapeluszem wsu­
niętym głęboko na czoło, z rekami w kiesze­
niach wszedł do kawiarni na partyę wieczor­
ną domina, był to już znowu ten dawny 
Blum, bezczelna figura, kawiarniany śmie- 
ciarz, włóczęga i beznadziejnik.

Minęły trzy dni. Była godzina wcze­
snego popołudnia. Po niebie .przeciągały 
czarne, brzemienne deszczem chmury. Sekwa­
na wezbrana od wiosennych deszczów, obmy­
wała mętnymi nurtami kamienne filary mo­
stów. Wśród handlarzy starzyzny na lewym 
brzegu rzeki uwijał się już od godziny Blum, 
przerzucając stosy zbutwiałych książek. Była 
to jego pasya. Czasem można było zrobić na 
tem doskonały interes. Ileż to razy zdarzało 
się, że Blum książkę kupioną za kilkanaście 
centimów, sprzedawał potem za kilkanaście 
franków. Najchętniej przychodził tutaj w ta­
kich chwilach, przed deszczem, gdy handla­
rze zabierali się już do zamykania swych 
kasetek. Wówczas można było najłatwiej zro­
bić interes. W dniu tym Blum miał szczę­
ście. Za franka nabył starą geografie z 17 
wieku, muzealną prawie sztukę, za którą był 
pewny, że dostanie w każdej bibliotece naj­
mniej 50 franków. Zaledwie ukończył targ 
tej książki, gdy nagle lunął rzęsisty deszcz. 
Blum umknął do pobliskiej kawiarni i kazał 
sobie podać czarną kawo. W kilka minut po­
tem wpadł do kawiarni mały kolporter, prze­
mokły i ociekający deszczem ; tulący na pier­
siach pod surdutem plik gazet.

— Nadzwyczajny dodatek Malina. Stra­
szny wypadek z autobusem. 17 trupów, 30 
rannych.

(Dokończenie nastąpi).
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(Ciąg dalszy).

W ten sposób wyrażał on zwykle zado­
wolenie z siebie samego; sposób dyskretny, 
z którego nikt się niczego nie mógł domy­
śleć. Niewątpliwie przemyśliwał on teraz nad 
tem, jakby można raz na zawsze skutecznie 
zapobiedz kradzieżom w Credit Lyonnais, 
co nie przeszkadzało, że jednocześnie patrząc 
przez okno zauważył przejeżdżający i zatrzy­
mujący się mocno zabłocony powóz.

Pałac sprawiedliwości miał dwa wej­
ścia. Jedno ofieyalne, przez bramę główną, 
której fronton stanowił główną ozdobę placu 
des Armes i drugie boczne, bez loży portyc- 
ra, z kręconym i schodkami, znane tylko po­
ufnym i żandarmom, adwokatom i notaryu- 
szom. Przez to wejście wprowadzano i wy­
prowadzano także osoby, które wolały prze­
chodzić przez ciemną, starą i wąską uliczkę 
niż W blasku hałaśliwego placu des Armes.

To boczne wejście zawsze otwarte, jak 
i główna brama, wychodziło na ulicę l ’A.r- 
rjuebuse jak i okna Mdu, uliczkę mało uczę­
szczaną, przytykającą do wałów miasta i wiej­
skiego cmentarza.

Geo poznał natychmiast powóz.
J"B ył on w łasnością  powszechnie szano­

w anego i lubionego w okręgu Chateauyillard, 
doktora Lassalle.

Geo stał nieruchomy, ukryty za ramą 
okna, aby go nie spostrzeżono. Oczy przy­
brały dziwnie sztywny wyraz. Rzecz nadzwy-

Rady państwa bardzo szybko, ponieważ Rada 
nie ma na widoku żadnych nowych proje­
któw, tak, że nie wyznaczono nawet terminu 
jej posiedzenia. Komisya samorządowa zakoń­
czy wnet swą pracę.

P. Szebeko m niem a,' że projekt przej­
dzie na posiedzeniu plenarnem Rady pań­
stwa. Jednakże prawie napownn podniesiony 
będzio cenzus do normy, proponowanej przez 
Zinowjewa. W końcu oświadczył p. Szebeko, 
że istnieje poważny powód do obaw, iż Rada 
wyłączy zupełnie z udziału w samorządzie 
lokatorów, których niema w ustawie samo­
rządu z r. 1892.

W ojna bałkańska.
Na lin ii  Czataldży.

Dokładne zoryentowanie się w rozwoju 
akcyi wojennej na tej ważnej linii strategi­
cznej, stanowiącej przedmurze Konstantyno­
pola, jest prawie niemożliwe, tak sprzecznie 
brzmią wiadomości ze źródeł tureckich i buł­
garskich. W każdym razie nie przyszło tam 
do walnej rozprawy i nie zaszło nic takiego, 
co na dalszy przebieg wypadków wojennych 
mogłoby wywrzeć wpływ stanowczy.

Depesze z Konstantynopola podają, że 
tureckie wojsko, poruszając sio naprzód, 
stwierdziło, że Bułgarzy wykonali obronne 
roboty ziemne.

Część wsi Jenidżc spłonęła. Wiadomość 
o pożarze oBjeści Czataldży nie potwier­
dza się.

Do Frankf. Zlg. nadeszła z Konstanty­
nopola wiadomość, że tylna straż lewego 
skrzydła bułgarskiego na linii Czataldży wda­
ła się nieopatrznie w walkę z wiele silniej­
szym oddziałem tureckim i po bardzo zacię­
tej walce musiała się ze znaczneini stratami 
cofnąć. Opuszczoną przez Bułgarów pozycję 
Lumillon obsadzili Turcy.

W Konstantynopolu ogłoszono:
Nieprzyjaciel cofa się w dalszym ciągu 

z Czataldży; przychodzi przytem do starć. 
Szczególnie zacięte było starcie koło Bu- 
ląja.

Źródła bułgarskie twierdzą, że na linii 
Czataldży wszelkie usiłowania Turków przej­
ścia do akcyi zaczepnej zrobiły zupełne fia­
sko. Wśród rannych i zabitych są także żoł­
nierze murzyni. Udaremniono próbę wylądo­
wania Turków koło Bodiny, na aybrzeżn 
Czarnego morza. Turcy pozostawili 50 trupów 
na polu walki.

Dalsza depesza z Sofii, przedstawia szcze­
gółowo przebieg różnych starć w następujący 
sposób: Wojska tureckie w Czafgidży posu­
nęły się w trzech kierunkach naprzód. Jedna 
kolumna z sześciu batalionami, wspomagana 
przez artyleryę forteezną, dwa krążowniki i 
dwie łodzie torpedowe koło Bujak Czekmo- 
dze, wymaszerowała naprzeciw wojsk bułgar­
skich, które obsadziły pozycjo koło Arnat- 
skoj. Jednym atakiem Bułgafzy wyparli te 
kolumnę ku mostowi w Bujulc. Druga ko­
lumna z dwu batalionów, która wyruszyła w

piątek ku Bagczeskoj, cofnęła się wczoraj, 
prażona ogniem piechoty i artyleryi bułgar­
skiej, za Karassu, nie czekając ataku bezpo­
średniego, do którego gotowali się Bułgarzy. 
Jeden pułk nieprzyjacielski z oddziałem mij 
trajlez i jedną bateryą górską posunął się 
ku wsi Gukczelij, gdzie zaatakowali go Buł­
garzy. Pułk zmuszono do odwrotu, który od­
był się w nieładzie; na pobojowisku pozo­
stawiono rannych i zabitych. Część Turków 
usiłowała w strefie Derkos przejść do walki 
zaczepnej; walka ta nie powiodła s ię ; Turcy 
cofnęli się. Przez cały dzień aeroplany buł­
garskie krążą nad Czataldżą.

Na półw yspie G allipoli.
Z S o f i i  donoszą: Turcy przeszli one-l 

gdaj do zaczepnych kroków przeciwko woj­
sku bułgarskiemu, stojącemu przed Bulair. 
Krwawa walka trwała do 3 po południu. — 
Bułgarzy odparli atak i ścigali Turków aż 
pod forty w Bulair. Pole bitwy pokryte mnó­
stwem trupów i rannych. Jeńcy tureccy ze­
znali, że po stronie tureckiej uczestniczyło 
w ataku sześć dywizyj. Bułgarzy nie u- 
stąpili ani na krok i na atak odpowiedzieli 
energicznym atakiem. Po zmroku usiłowali 
Turcy wysadzić na ląd koło Char Kój woj­
sko pod ochroną dwudziestu okrętów wojen­
nych. Zaledwie zaczęli Turcy lądować* napa­
dły na nich oddziały bułgarskie i zadały im 
znaczne straty, poczem tureckie okręty wo­
jenne odpłynęły.

Wczoraj na wybrzeżu Marmara Turcy 
nie przeprowadzili żadnej akcyi. Można przy­
puścić, że z powodu onogdąjszego niepowo­
dzenia zaniechali zamiaru wylądowania wojsk.

Pod A dryaiiopolein.
Turecki minister spraw wewnętrznych 

Hadzi Adil oświadczył w wywiadzie, że zu­
pełnie zmyślona jest pogłoska, jakoby Rada 
ministrów uchwaliła zawarcie pokoju na pod­
stawie odstąpienia Adryanopola, przy usta­
nowieniu zastępcy kalifa. Obecny gabinet 
jest zdecydowany bronić godności narodu.
0 sprawie Adryanopola rozstrzygnie rozlew 
k rw i; ta decyzja rządu opiera się na uczu­
ciach narodu.

Depesza z Konstantynopola pod d. 9
b. m. donosi: Ostrzeliwanie Adryanopola trwa 
dzień i noc, nie wyrządzając znaczniejszej 
szkody. Wojska cesarskie są pełne odwagi i 
energii.

Konsulowie w Adryanopolu zaprotesto­
wali energicznie u ambasadorów w Konstan­
tynopolu przeciw sposobowi ostrzeliwania 
Adryanopola, sprzecznemu z zasadami ludz­
kości i ponowili żądanie utworzenia strefy 
neutralnej, która umożliwiłaby obcym pod­
danym przebywanie po za obrębem strzałów, 
lub pozwolenia na opuszczenie Adryanopola 
przez stanowiska bnłgarskie.

Z Sofii donoszą pod d. 10 b. m.: We­
dług nieoficjalnych whwlomośd Turcy urzą­
dzili na wschodnim froncie Adryanopola 
wycieczkę, z twierdzy, lecz zostali odparci.

Bombardowanie Adryanopola trwa na­
dal. Zbiegowie opowiadają, że wojska załogi
1 mieszkańcy uciekają z jednej dzielnicy do

cznjna, iż Geo zatrzymał się przez kilka se­
kund; nie potrzebował więcej czasu, aby po­
znać odrazu doktora i pojazd, lecz w każdym 
razie ciekawość ta nie była naturalna u ta- 
kj^co człowieka, jakim był factotum proku­
ratora, a wkrótce się dowiemy co miała 

■znacz a ć.
Geo powródif do przerwanej przechadzki, 

lecz na tyle tylko czasu, ile według jego 
wyrachowania, potrzeba było doktorowi, byj 
wysiać z powozu, przejść przez sień, kury- j 
tarz i wejść na schody.

Skoro doktor ukazał się w przedpokoju, 
Gea już tam nie było. Zniknął w ciemnej 
głębi komórki czy szafy, gdzie składano 
drzewo do opalania pieców urzędowych.

Chytry Geo pragnął przypatrzeć się 
gościowi zanim go wprowadzi do swego pa­
na, chciał go zbadać, nie będąc przez niego 
widzianym. W celach takiego badania, w de­
skach owego składu drzewa była umyślnie 
wyciaia szpara.

Doktor Lasalle był widocznie bardzo 
zmieszany i zniecierpliwiony, a było to tem 
szczególniejsze, że doktor odznaczał się sta­
nowczością i rozw agą; miał temperament 
zrównoważony, a przytem posiadał spokój i 
doświadczenie starszego człowieka.

To nadzwyczajne jego pomieszanie mu­
siało mieć jakąś niezwykłą przyczynę i zna­
czenie.

Doktor oglądał się niespokojnie n ap ra ­
wo i lewo ; widocznie wahał się zastukać do 
domu prokuratora lub substytuta, a zachowy­
wał sio przytem jak ktoś, komu się śpieszy.

Geo potrącił z hałasem stos drzewa, 
aby dać pozór, że pracuje w drewutni, że 
nic nie wie i nic nie widział. A potem na­
gle wybiegł z pośpiechem, jakby przerażony, 
że ruch jakiś usłyszał.

Pan Lasalle odetchnął z zadowoleniem.
— A ch ! — zawołał — oto nareszcie 

oblicze, któro daje mi nadzieję, że będę mógł 
widzieć się z panem Laloy, chociaż dziś po­

niedziałek i piękna pogoda do polowania.... 
Wahałem się wejść do substytuta, bo wolał­
bym pomówić z panem prokuratorem, a nic 
warto obu zatrudniać.... A zatem pan proku­
rator jest widzialny?

Geo skłonił się zimno, lecz z szacun­
kiem.

— Nie jestem pewny, czy pan proku­
rator już przybył; układałem drzewo od pół 
godziny i może nie słyszałem.... Niechaj pan 
zec-hco usiąść; pójdę się dowiedzieć,...

Podsunął krzesło doktorowi, jak można 
najdalej od drzwi gabinetu.

Nie dał stanowczej odpowiedzi, bo wie­
dział, że niema nikogo, ktoby mu zaprzeczył. 
Nie zastukał także do drzwi gabinetu, chcąc 
uniknąć: „Proszę" ze strony swego pana,
coby gość usłyszał. Nachylił się tylko lekko, 
nasłuchując, a potem otworzył drzwi i za­
mykając je lewą ręką, prawą dał znak mil­
czenia panu Laloy.

Prokurator był już przyzwyczajony do 
manior Gea, a zresztą, mieli między sobą li­
niowe. Ani się wiec r u s z y ł  z miejsca.

Geo szepnął mu szybko do ucha :
— Doktor Lasallo chce się z panem 

widzieć, ale nie jest pewny,, czy pan jest.... 
Czy zaprowadzić go do pana Lerouge, kazać 
mu czekać, czy wpuścić?

Pan Laloy z początku zrobił ruch wście­
kłego zniecierpliwienia. Miał tyle do roboty ! 
Przecież nie doktor ją załatwi.... nie doktor 
odpowiadać będzie na argumenty adwokata z 
Paryża!...

Chciał powiedzieć: „Nie!"
Lecz Geo dodał:
— Doktor wygląda wzburzony, pomi­

mo, że usiłuje udać spokój... Czuję w po­
wietrzu dramat... Niech pan nie opuszcza podo­
bnej sposobności wyróżnienia się przed panem 
substytutem... Jest w tej sprawie- kobieta...

— Kobieta?... Aha!
— Szukaj kobiety !... Doktor Lasalle wy­

gląda jednak tak poważnie. Masz słuszność,



drugiej, ażeby schronić się przed pociskami 
armii oblężniczej.

Obłożenie Skutari.
Z urzędowego źródła serbskiego dono­

szą : Na prawem skrzydle kolumna gen. Mar- 
tynowicza ostrzeliwała Iłionesie poniżej for­
tyfikacji na Taraboszu. Lewe skrzydło, któ­
re dotarło do Szeroka, posunęło się o 200 
metrów bliżej fortów Tarabosza. Płoty z dru­
tu kolczastego w 12 miejscach przerwano. 
Z Szerokiej Góry i Obliki będzie sie, dalej 
odbywało bombardowanie Taraboszu.

Serbski oddział wojska pod wodzą 
pułk. Popowicza z trzema czarnogórskimi 
batalionami, z armatami,_ ruszył ku Bzdis i 
napadł gwałtownie na nieprzyjaciela.

Według wiadomości z armii następcy 
tronu Turcy zostali na całej linii pobici. 
Wojska czarnogórskie posunęły sie daleko 
naprzód i otoczyły Bardaniol, miały już po­
dobno tę miejscowość obsadzić.

Jeńcy tureccy potwierdzają, że Hassan 
Biza umarł i że w Skutari brak środków 
żywności coraz dotkliwszy, amunieyi jest je­
dnak podostatkiem.

Miejscowość Bardaniol ważną turecką 
pozycje, obsadzili Czarnogórcy po dwudnio­
wej' walce. Turcy cofnęli się w wielkim nie­
ładzie. Na zdobytą pozycję zaciągają Czarno­
górcy ciężkie działa, aby ztąd bombardować 
nieprzyjacielskie pozycje.

W iadomości z Konstantynopola.
Wedle doniesienia Siidsl. Corr., w Kon­

stantynopolu z troską patrzą w przyszłość. 
Kierujące koła straciły zupełnie głowę i wia­
rę w powodzenie. Mahmud _ Szefket-basza, 
wróciwszy po przeglądzie wojsk z pod Oza- 
taldży, unika wypowiedzenia swego zdania 
i okazuje wielkie przygnębienie. W armii są 
nieporządki. W kierownictwie rozdwojenie, 
w korpusie oficerów' polityczna niezgoda.

Wielki w ezyr własnemi oczyma patrzał 
Da rozpasane walki oficerów. Wieści o Klęsce 
pod Gallipoli wywołują tu wielki niepokój, 
nikt nie wierzy wiadomościom o zwycięstwach 
gazet tureckich. Odbywają się tajne posied ze­
nia przeciwników komitetu m łodotureck iego.

Wedle informacyi berlińskiej Loc. Ans. 
miedzy wielkim wezyrem a Enver beyem 
powstało nieporozumienie. Podobno Mahmud 
Szefket miał konferować ż tajnym parlamen­
tarzem bułgarskim w sprawie zawarcia po­
koju, Enver bey zaś jest stanowczo za dal- 
szem prowadzeniem wojny.

Z Konstantynopola donoszą: B. wielki 
wezyr Hakki basza konferował wczoraj z wiel­
kim wezyrem. Jak słychać, otrzymał on mi- 
sye prowadzenia oficjalnych pokojowych 
pourparlers z bułgarskimi delegatami, z któ­
rymi spotkałby się w Bukareszcie. Jednym 
» bułgarskich delegatów byłby poseł bułgar­
ski w Bukareszcie.

Inna depesza donosi : Wielki wezyr
zwiedził wczoraj aerodrom w San Stefano. 
^K onstantynopolu głoszą, że uformowana bę­
dzie trzecia armia, która wemie udział w 
°peracyach w Gallipoli. Przewożenie wojsk 
do Gallipoli i Rodosto odbywało sie onegdaj

Geo, -trzeba to dla nas zachować... Najwyżej 
pół godziny opóźnienia; a zresztą, jeżeli się 
mylimy, jeżeli chodzi o jaką skradzioną ku­
fę, odeszło go tam skąd przyszedł, tego do­
ktora Lasalle... Powiedz, że będę gotów za 
trzy m inuty; zawsze to wywiera dobre wra­
żenie, jeżeli urzędnik wydaje się przeciążony 
pracą...

Pan Laloy mówił to wszystko przewa­
żnie gestami, lecz Geo zrozumiał jego pan- 
tominę, jak gdyby z książki czytał.

:ls
Wszedł doktor.
Był to człowiek około pięćdziesięcio­

letni, w stroju więcej niż skromnym; miał 
jednak dystynkcyę w postawie i swobodę w 
ruchach. Fizyognomię jego cechowała powaga, 
nieco smutna, bynajmniej nie surowa; prze­
ciwnie, wielka dobroć przebijała się w wy­
razie jego ust i oczów przyćmionych, głę­
bokich.

Gera blada, włosy i broda szpakowate, 
wzrost mierny, figura szczupła.

W lewej ręce trzymał kapelusz z brunatne­
go filcu o szerokich brzegach i rękawiczki fu­
trzane ; szalik popielato błękitny szyję mu ota­
czał; postać wiejskiego lekarza z dawnych 
czasów, który powozi sam swoim wózkiem 
w każdą pogodę, j e s t  skromny, doświadczony, 
miłosierny, nie składa majątku i nic wyzy­
skuje biednych ludzi.

Ukłonił sie prokuratorowi, który wstał 
i krzesło mu wskazywał.

Pan Paweł Laloy, udając powagę, aby 
nadać nieco godności swoim trzydziestu la­
tom w obec pięćdziesiątki doktora, czekał aż 
gość zacznie mówić, nie wyrywając się z ba­
nalnymi wyrazami powitania.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dalej. Zarząd wojskowy zwerbował do tego : 
wszystkie parowce, utrzymujące ruch w Bo­
sforze ; ruch ten wskutek tego prawie z u - ' 
pełnie ustał. J

Szef Kurdów, chan Murąd bey wzywa 
rodaków do walki na śmierć i życie za oj­
czyznę.

Porta postanowiła wydalić korespon­
denta Malin, Cuineta, z powodu rozpowsze­
chniania tałszywych i tendencyjnych donie­
sień o rzekomych sporach w tureckiem woj­
sku w Czataldźy.

Jawne lurąue  donosi, że zagraniczny 
syndykat ubiega się o kupno tronu szacha 
Izmaila za cenę ośmiu tysięcy funtów. Jest 
to słynny tron historyczny z masywnego złota 
odebrany Persom po walnej bitwie w roku 
1514; znajduje się on w skarbcu, wynoszo­
ny był tylko na wielkie uroczystości bejra- 
mu i różne przyjęcia.

W dzielnicy Tofane wybuchł groźny 
pożar. Spłonęły same domy zamieszkałe przez 
Muzułmanów. W akcyi ratunkowej uczestni­
czył austro-węg. okręt stacyjny „Taurus:< i 
załogi innych okrętów wojennych. Ofiar w 
życiu ludzkiem niema. Spaliło się 150 
domów.

Akcya Turczynek.
Z Konstantynopola donoszą: Około 4000 

muzułmańskich pań urządziło wczoraj zgro­
madzenie, .na którem wygłoszono patryotyczne 
mowy. Wśród mówców była także żona ge­
nerała Mahmuda Mukdara baszy i księżna 
Miimed,

Zgromadzenie uchwaliło wysłać do ar­
mii telegram, wzywający żołnierzy imieniem 
ogółu kobiet ottomańskich do wytrwania w 
boju. Zgromadzone Turczynki wysłały równo­
cześnie telegramy do żon naczelników państw 
i władców Europy z protestem przeciw okru­
cieństwom, popełnianym przez wojska bał­
kańskich sprzymierzeńców.

W telegramie tym w rzewnych słowrach 
apelują kobiety tureckie do szlachetności i 
ludzkości małżonek panujących europejskich, 
aby przyczyniły się do zapobieżenia tym 
okrucieństwom.

Zatarg rumuńsko - bułgarski.
Budapesti Hirlap utrzymujący dobre 

stosunki z rządem rumuńskim, donosi o nowej 
fazie rokowań bułgarsko-runiuńskicb. Wobec 
tego, że Bułgarya w żaden sposób nie chciała 
uwzględnić żądań ierytoryalnych rumuńskich, 
rząd rumuński przedłożył ostateczny projekt. 
Obstaje w nim przy wszystkich swoich żąda­
niach terytoryalnych, ale oświadcza, że go­
tów jest zapłacić za to 300 milionów fran­
ków wynagrodzenia. Na podstawie tego no­
wego projektu toczyć się mają dalsze roko­
wania Sofii.

Stanowisko mocarstw.
Bo berlińskiego Local Ans. donoszą 

z Paryża: Prez. Poincare przy objęciu urzędu 
złoży oświadczenie, które podniesie istnienie 
dobrych stosunków z Anglią i jednomyślność 
republiki z Bossyą. Oświadczenie to będzie 
dobitniejsze, niż enuncyacye poprzedników 
obecnego prezydenta i uprzedzi ewentualne 
wyjaśnienia Anglii, a to w tym celu, by 
uspokoić zaniepokojoną zbliżeniem się anglo- 
niemieckiem opinię publiczną we Francyi.

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Życzenie wszyst­
kich mocarstw uniknięcia nowych kroków 
nieprzyjacielskich w Traeyi nie dało się 
urzeczywistnić. Ale wzajemny stosunek mo­
carstw pozpstał niezachwianym. I  nadal sta­
rają sio one ile możności o ograniczenie i 
skrócenie wypadków wojennych, o skuteczne 
współdziałanie nad ryeliłem zawarciem po­
koju i o wspólne załatwienie spraw, które je 
przy tem interesują, przygotowywane przez 
zebranie ambasadorów w Londynie. W tym 
celu mocarstwa pozostają solidarnemi co do 
zachowania neutralności i zgody europejskiej.

Rooseyelt do Danewa.
W odpowiedzi na adres dziękczynny, 

jaki Rooseyelt otrzymał z powodu artykułu 
swego, w którym wyraził się z wielkiemi po­
chwałami o Bułgarach, wystosował on obe­
cnie do dr. Danewa pismo, w którem wy­
raża podziw dla patryotycznej cnoty obywa­
telskiej całego narodu bułgarskiego, tudzież 
radość swą z powodu wspaniałego czynu 
wojsk bułgarskich, które swemi zwycięstwa­
mi uwolniły ludzkość cywilizowaną od gnio­
tącego ciężaru, jakim było panowanie Tur­
ków w Europie. Konieczną jest rzeczą, aby 
miasto Adryanopol, którego upadek na 100 
lat przed zdobyciem Konstantynopola otworzył 
etap w postępach zmory tureckiej w średnich 
wiekach, zostało dziś dzięki waleczneści na­
rodu bułgarskiego oddane cywilizacji i znowu 
przypadło w udziale Bułgarom.

Sof i a .  Król i książęta w towarzystwie 
ministrów Teodorowa i Frangi odjechali w 
sobotę w nocy z Dimotiki do Dedeagacz.

K o s t a n  t, y n o p o 1. Książę Abdul lialim 
otrzymał pozwolenie wzięcia udziału w woj­
nie w X. korpusie.

B ó r  l i n.  Ambasador turecki Osman 
Niżami basza powrócił z Londynu.

Sue z .  Turecki mały krążownik „Ha-i 
midje“, płynąc z Czerwonego Morza, przybył 
do kanału suezkiego.

BJe l gr ad.  W ministerstwie skarbu 
gromadzą obecnie materyaly do ustawy o re- 
gulacyi waluty. Ustawa ma jeszcze w bież. 
roku być wniesiona w Skupczynie.

K R O N I K A .
Lirów, 10 lutego.

Kalendarz.
W t o r e k  (11 lutego):
Łucjana! — Świętochna, — Ilmatya m. 
Wschód słońca o godzinie 6'43 rano, za­

chód o godzinie 4'34 po południu.
T em peratu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  7 C e l . _______

— s ta n  zdrowia Najd. Areyks. Józefa, 
chorego na zapalenie opłucnej — jak donoszą 
z Budapesztu — polepszył się nieco.

— JE. P . Namiestnik dr. Michał 
Kobrzyński powrócił wczoraj rano z Wiednia 
do Lwowa.

— Najwyższa Rada sanitarna w W ie­
dniu. W sobotę przed południem odbyło się 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych konsty­
tuujące walne zgromadzenie nowo mianowanej 
Najwyższej Rady sanitarnej. Przybyłych powi­
tał p. Minister spraw wewnętrznych bar. Hei- 
nold, dając pogląd na działalność Rady w mi­
nionym okresie i wyliczając sprawy, któremi 
zajmie sio nowa Rada. Prezydentem Rady wy­
brano radco Dworu, profesora Uniwersytetu 
dra Ernesta Ludwiga, wiceprezesami prof, drów 
Antoniego Weiehselbauma i Rudolfa Jakscha.

— Z c. i k. arm ii. Podpułkownik w 
stanie armii Julian Dzikowski, przydzielony do 
generalnego sztabu, przy sposobności przenie­
sienia go w stan spoczynku otrzymał wojsko­
wy krzyż zasługi.

Generał kawaleryi Edward Bohm-Ermolli, 
komendant I. korpusu i komenderujący gene­
rał w Krakowie zamianowany pułkownikiem- 
właścielem 3 pułku ułanów.

— Z c. k. obrony krajowej. Starszym 
lekarzem w o. i k. armii zamianowany zastępca 
lekarza asystenta dr. Leopold Dręgiewicz z 19 
pp. obr. kraj., a lekarzami asystentami w re­
zerwie, rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów: 
dr. Wiktor .Lyćka 31 pp. obrony kraj. i dr. 
Zygmunt Schincel 10 pp. obr. kraj.

— Pogrzeb ś. p. Leszka Cieńskiego,
zmarłego w Abba.zyi, odbył się w piątek w 
Oknie przy tłumnym udziale okolicznego oby­
watelstwa, członków Rady powiatowej lioro- 
deńskiej i jej urzędników, oraz włościan.

Po nabożeństwie w kaplicy domowej i 
przemówieniu ks. Bąkowskjego z Woronowa, 
ruszył kondukt żałobny, który prowadził ks, 
kanonik Edward Bladowski, dziekan horodeń- 
ski i wicemarszałek powiatu w otoczeniu li­
cznego duchowieństwa obrządku ła c iń sk ie g o  i 
greckiego.

Przed trumną niosło czterech członków 
Rady pow., wójtowie, okazały wieniec, złożony 
przez reprezentacje powiatową liorodeńską.

Na cmentarzu w kaplicy nad grobowcem 
odprawiono jeszcze jedną cielią Mszę św., po­
czerń do grobu znieśli trumnę bracia ś. p. Zmar­
łego.

Nad grobem przemawiali ks. kanonik Do­
brzański z Czernełicy po rusku i marszałek 
powiatowy poseł Antoni Theodorowicz. Obaj 
mówcy podnieśli wielkie zasługi Zmarłego jako 
obywatela, jego czysty charakter i litościwe ser­
ce, które współczuło z każdym bólem, niosło 
pomoc i pociechę wszędzie, gdzie pocieszyć było 
można.

— Akademia ku czci Jarosława 
Yrchlickiego. W sobotę odbyła się w Kra­
kowie w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Akademia ku czci największego poety czeskie­
go, gorącego przyjaciela Polski i Polaków, u- 
rządzona staraniem „Towarzystwa Słowiańskie­
go11. Na piękną tę uroczystość przybyli między 
innymi: przedstawiciele Uniwersytetów krakow­
skiego i lwowskiego, Rektor Zoll i prof. Ka­
sprowicz, przedstawiciel Akademii Umiejętności 
radca Dworu Er. Zoll (sen.), wiceprezydent 
miasta Krakowa dr. Szarski, burmistrz Podgó­
rza Maryewski, prezes „Bescdy czeskiej11 prof. 
dr. Cblumsky z delegacją, liczni przedstawiciele 
literatury i sztuki, najwytworniejsza publiczność, 
oraz zastępy - młodzieży.

Jako delegaci czescy przybyli imieniem 
czeskiej Akademii Umiejętności w Pradze poeta 
Franciszek Kwapił, jako delegat Uniwersytetu 
prof. dr. Pasternek.

Na katedrze tonął w zieleni piękny biust 
Yrchlickiego, okolony kilku wspaniałymi wień­
cami, złożonymi przez krakowskie stowarzysze­
nia słowiańskie.

Obchód zagaił prezes Towarzystwa Sło­
wiańskiego dyr. Roman Żawiliński, który w 
dhiższcm przemówieniu przedstawił stosunek 
Yrchlickiego do Polaków i powitał zebranych 
gości. Przemawiali następnie prof. dr. Maryan 
Zdzieehowski i poeta Franciszek Kvapil.

Programu obchodu dopełniła część wo- 
kalno-deklamacyjna, na którą się złożył śpiew 
prof. Ludwiga, oraz p. Wandy Hendrichówny. 
wreszcie Chór akademicki odśpieweł pieśni Sme­
tany i hymn czeski „Kde d om oY  moj".

Goście oglądali następnie wystawę Yrchli­
ckiego, urządzoną w auli przez Tów. Słowiań­
skie. Wystawa zgromadziła, wszystkie wydania 
dzieł Yrchlickiego, oraz przedmioty z zakresu 
piśmiennictwa, sztuk plastycznych i muzyki, 
związane z postacią i twórczością czeskiego 
poety.

— /  Akademii U m iejętności. Bn. 3
lutego odbyło się posiedzenie wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego. Na wstępie przewo­
dniczący zawiadomił zebranych o niezmiernie 
bolesnej stracie, którą poniosła Akademia przez 
zgon ś. p. Augusta Witkowskiego, członka 
czynnego wydziału matematyczno-przyrodnicze­
go. Następnie sekretarz przedstawił wydawnic­
twa wydziału, które ukazały się od czasu 
ostatniego posiedzenia, oraz nadesłane przez 
prof. dra E. Romera ze Lwowa wydawnictwo 
map obu półkul ziemi wschodniej i zachodniej. 
W dalszym ciągu czt. Zaremba przedstawił 
pracę prof. dra W. Sierpińskiego z dziedziny 
analizy, czł. J. Nusbaum nadesłał dwie prace 
z zakresu zoologii: jedną własną, drugą wspól­
ną z p. M. (knerem, oraz prace: p. R. Weigla 
p. t. ..Transplantacja u płazów11 i p. M. Gie- 
droycia p. t. „Nowe gatunki pijawek znalezio­
ne w Galicyi". Dalej czł. M. P. Rudzki przed­
stawił pracę pp. J. Smoleńskiego i W. Kuźnia­
ra o historyi działu wodnego między Wisłą a 
Odrą, czł. J. Morozewiez przedstawił pracę p. 
M. Limanowskiego p. t. „Czapka tektoniczna 
w Pławcu nad Popradem11, czł. J. Niedźwiecki 
nadesłał ze Lwowa własną pracę o formacji 
solnej w Kaczyce na Bukowinie, i wreszcie 
czł. Godlewski (junior) przedstawił prace pan­
ny L. Kaufmanówny o zjawiskach degeneracji 
u salamandry plamistej.

— Nowy dyrektor Muzeum ks. Czar­
toryskich. Nowa Reforma donosi, że dyrek­
torem Muzeum ks. Czartoryskich w Krakowie 
rada muzealna zamianowała emeryt, profesora 
Uniwersytu Jagiellońskiego, dr. Stanisława 
Smolkę.

— Rekolekcj e w Domu OO. Jezuitów
we Lwowie odbędą się w czasie Wielkiego Po­
stu w następującym porządku: Od 10 — 14 lu­
tego dla kapłanów; od 17 — 21 lutego dla ka­
płanów, od 24 — 28 lutego dla oficjalistów pry­
watnych; od 10 — 14 marca dla panów; od 
16 — 20 marca dla nauczycieli. Rychłe zgłosze­
nia pod adresem: Dom rekolekcyjny OO. Jezu­
itów we Lwowie, ul. Dunin-Burkowskicli 11.

— Muzeum międzynarodowe a P o ­
lacy. Jak już donieśliśmy powstało w Brukseli 
Muzeum międzynarodowe kultury i cywilizacji. 
Muzeum to, zostające pod opieką i protektora­
tem rządu belgijskiego, ofiarowało jedną salę 
na sekcyę polską.

W sprawie tej zawiązał się, na wzór Kra­
kowa i Warszawy, komitet we Lwowie, który 
odbył w sobotę w sali Instytutu technologi­
cznego pierwsze zebranie.

Zebranie zagaił prof. Kallenbach wy łu­
szczeniem ogólnych motywów, dla których sek­
cją polską w Brukseli należy się zająć. Wy­
brany przewodniczącym dr. T ,  Piłat poprowa­
dził dyskusję, a ta myśl inicjatorów w zasa­
dzie' poparła w zupełności.

Referentem projektu był inżynier St. Ta- 
tarczueli, dyrektor Instytutu technologicznego. 
W dyskusji zabierali głos pp. prof. Hauswald, 
dyr. Olszewski, red. Z, Fryling, Rektor Beck 
i dr. Piłat.

Z przemówień tych przyjęto do wiado­
mości, że Wy dział kraj omy, Uniwersytet i Po­
litechnika już zdecydowały się wziąć udział w 
pracy koło przygotowania materyału na wy­
stawę.

Do komitetu zostali wybrani: z pań An­
drzej owa ks. Lubomirska, profesorowe: Abraha- 
mowa, Autoniewiczowa i Zuberowa, oraz pp. 
wicepr. Stalli, prof. I. Zakrzewski, prof. Br. 
Gubrynowicz, prof. Romer, zastępca Marszałka 
krajowego T. Piłat. prof. Hauswald, dyr. Ta­
tar czuch, prof. Obmiński i p. T. Smarze,wski.

— W Związku naukowo-literackim  
we Lwowie wygłosi we czwartek 13 b. m,, 
o godz. 8 wieczorem odczyt p. Kazimierz Ma­
ryan Morawski z Krakowa na temat „Rozkwit 
kultury francuskiej w Polsce11.

— Z Kasyna m iejskiego. W piątek, 
14 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem, Koni 
cert galic. Towarzystwa muzycznego z fundacy- 
ś. p. dr. Malinowskiego. Bilety wydaje sekre- 
taryat Kasyna.

— Z klubu narodowego. Dr. Franci­
szek Bujak, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
mówić będzie o Emigracji zarobkowej galicyj­
skiej w klubie narodowym (ul. Kopernika 1. 1, 
pasaż Mikolasza) jutro, we wtorek o godz. 8 
wieczorem. Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można dziś i jutro w klubie między godz. 
6 — 7 wieczorem. Prof. Bujak, znany i zasłu­
żony autor „Galicji11 i szeregu dzieł historyczno- 
gospodarczycli, jest dziś niewątpliwie najlepszym 
znawcą życia gospodarczego Polski, na Uniwer­
sytecie zaś krakowskim zajmuje specjalnie dlań 
utworzoną katedrę historyi gospodarstwa.

— Związek adwokatów polskich od­
będzie zwyczajne walne zgromadzenie dnia 14

„Gazeta Lwowska** z dnia II lutego 1913,
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89 Thom M. 887 2845 3732
90 Toczyski J. 684 2300 2984
91 Topfer S. M. 694 2208 2902
92 Dr. Thullie M. 588 2092 2680
93 Wczelak J. 727 2492 3219
94 Weich A. 800 2603 3403
95 Wiksel J. 849 2782 3631
96 Włodzimirski W. 702 2307 3009
97 Wolisch Z. 658 2332 2990
98 Zawojski M. 684 2373 3057
99 Zgórski Józef 723 241.1 3134
100 Zgórski Julian 717 2432 3149

b) Kandydaci reformy
1 Breiter E. 366 1298 1664
2 Dr. Danielski Z. 370 1245 1615
3 Hndec J. 357 1193 1550
4 Dr. Janik M. 315 1139 1454
5 Laskownicki Br. 345 1251 1596
6 Dr. Lisiewicz A. 362 1351 1713
7 Pawlewski Br. 395 1281 1676
8 ReizesH. 290 945 1235
9 Śliwiński H. 334 1226 1560

c) Kandydat Związku
rłAWWpłi •

Organizacyj naro-
u. u w y on .
Dr. Schenker J. 108 809 917

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś w poniedziałek prof. IJniw. dr. A. 
Kryński: „Błędy językowe w dzisiejszej pol-
szczyźnie". Sala mineralogii w Zakładzie che­
micznym Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

We czwartek, dnia 11 h. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. A. Chybiński: „Ryszard Wagner i je­
go szkoła “ (z ilustracyą fortepianową i obraz, 
świetln.). Zakład fizyczny Uniwersytetu ul. Dłu­
gosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Wykład. Staraniem połączonych sek- 
cyj balneolekarskiej i balneotechnicznej krajo­
wego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, wygło­
si w lokalu Związku ul. Romanowicza 1. 9 I.
3. we czwartek, dnia 13 b. m. o godz. 6 wie- 
jzorem prof. dr. Zuber wykład na tem at: 
,0 powstawaniu źródeł mineralnych". Wstęp 
la wykład wolny dla wszystkich.

— Nowa staeya telegrafu. Z dniem 
L0 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Ożydowie (powiat Złoczów) staeya tele­
graficzna z ograniezzoną służbą dzienną.

— W iadom ości dyecezyalne. Archid. 
wowska obrz. łac.: Odznaczony ekspozytoryum 
ranonicznem ks. Wincenty Danek, kapłan ko- 
onii polskiej w Budapeszcie.

Dyecezya przemyska • Przeniesieni ks. wi- 
carzy : Wincenty Fiema ze Zgłobnia do Ram­
sowa, Roman Penc z Raniżowa do Łańcuta, 
Ferdynand Beigert po powrocie z Hamburga do 
?głobnia.

— Ludność Czerniowiec wynosi we- 
1-ług ostatniego spisu 85.451 mieszkańnców w 
em 2897 załogi.

— Walka z gruźlicą, — oto hasło, które 
■ozbrzmiewa coraz głośniej na całym obszarze 
•ywilizowanego świata. Jednym z potężnych 
środków tej walki są sanatorya, zakładane dla 
;amożnycli i ubogich, dla wszelkich warstw 
ipołecznych. Nasze społeczeństwo zdobyło się 
saledwie na kilka takich placówek, lecz ze smu- 
kiem wyznać należy, że jeszcze nie wszyscy 
lość oceniają ich wielką doniosłość!

W Zakopanem istnieje od lat dwunastu 
Dom Zdrowia „Pomoc Bratnia" dla piersiowo 
shorej uczącej się młodzieży. Założony został 
trzez garstkę ubogiej młodzieży, usiłującej za 
iwe bratnie grosze wyrwać śmierci chorych ko- 
egów. — Z kilkuset koronami w ręku porwała 
iię ta garstka do wielkiego czynu i pracowała 
wytrwale z zaparciem się siebie. — Dzięki ofiar- 
lości ogółu i kilku większym zapisom i darom, 
dobyto po jedenastu latach piękną, obszerną 
losiadłość, na której wznoszą się trzy domy — 
.la młodzieży męskiej, dla młodzieży żeńskiej, 
raz pawilon gospodarczy z dużą salą, leżalnią 
t. d. — Dom Zdrowia, zrazu mieszczący się w 
.ajętym domu góralskim, przekszałcił się po- 
roli na dobrze urządzone i wzorowo prowa- 
:zone Sanatoryum dla 50 osób. — Od lat dwu- 
lastu spełnia on coraz lepiej swe szczytne po- 
łannictwo — społeczeństwo zawdzięcza mu już 
etki uratowanych jednostek!

Niestety „Pomoc Bratnia" znajduje się 
becnie w ciężkich warunkach finansowych, gdyż 
ra duże zobowiązania pieniężne, pozostałe po 
udo wie; ponieważ zaś opłata od osoby pokry- 
ra zaledwie 2/3 rzeczywistych kosztów, resztę 
msi Dom Zdrowia zdobywać bądź w postaci 
kładek członków założycieli (200 koron jedno- 
azowo), członków wspierających (20 koron ro­
żnie), członków czynnych (2 korony rocznie), 
ądź w formie przedsiębiorstw filantropijnych.

Czyby nie należało tego ostatniego źródła 
iepewnych dochodów, tego systemu wymusza- 
ych ofiar, zastąpić pomocą dobrowolną, stałą 
lb doraźną? Wszak idzie tu o sprawę bliską 
drogą wszystkim, wszak idzie o ratowanie 

tłodych istnień, które jeszcze ocalić można!
Któż z nas niema wśród swoich najbliż- 

sych, takich, których tej strasznej chorobie 
-yrwaó nie mógł? W imię tych bolesnych i 
rogi eh wspomnień dajmy w sposób dostojny,
■ formie ofiary świadomej, to na co nas stać! 
iech ta pomoc będzie ogólnym podatkiem zdro- 
ych dla chorych, starszych dla młodszych — 
ilegów dla kolegów!

Stwórzmy dla tej, na wzniosłych zasadach 
: solidarności koleżeńskiej opartej instytucji, trwałe 
l podstawy bytu, zapisując się na jej członków, 
i lub przesyłając datki jednorazowe, dla pokry­

cia długu po budowie, pod adresem Zarządu 
Towarzystwa Domu Zdrowia uczącej się mło­
dzieży polskiej „Pomoc Bratnia" w Zakopanem.

Henryk Sienkiewicz, prof. dr. Ignacy Ba­
ranowski, prof. Ignacy Chrzanowski, dr. Lesław 
Gluziński, Henryk Grohmann, Emilia Hersowa, 
dr. Tomasz Janiszewski, dr. August Łogucki, 
prof. 'dr. Antoni Mars, prof. dr. Stanisław Pa- 
reński, Marya br. Sobańska, dr. Alfred Soko­
łowski. Marya ks. Sułkowska, Eleonora Szcze- 
niowska, Marya hr. Tarnowska, prof. dr. Bo­
lesław Wieherkiewiez, red. dr. Aleksander Yogel, 
dr. Edward Zieliński.

— Tragedya rodzinna. W mieszkaniu 
przy ulicy Bernardyńskiej 1. 11 w Krakowie 
rozegrała się w piątek w nocy bolesna trage­
dya. Technik dentystyczny Wiliam Hochmayer 
straciwszy posadę, a nie mając żadnych środ­
ków do życia, postanowił odebrać sobie życie 
wraz z żoną i trojgiem dziećmi. W tym celu 
zażyli wszyscy sporą dozę weronalu wieczorem, 
a w sobotę rano znaleziono wszystkich pogrą­
żonych w głębokim śnie. Zawezwano lekarzy 
pogotowia ratunkowego, którzy przyprowadzili 
całą rodzinę do przytomności, poczem wszyst­
kich odwieziono do szpitala. Stan chorych jest 
dobry i nie grozi im obecnie niebezpieczeństwo.

(A) Echa morderstwa przy ul. Żół­
kiew skiej. Dziś przed południem przed trybu­
nałem sądu przysięgłych rozpoczęła się roz­
prawa karna przeciw 21-letniemu Franciszkowi 
Szczuckiemu, pomocnikowi murarskiemu, któ­
ry — jak to już w swoim ozasie obszernie do­
nieśliśmy — w nocy na o grudnia z. r. w hotelu 
„Litewskim" przy ul. Żółkiewskiej zastrzelił 
dwie siostry przyrodnie 17 -letnią Teodorę Mo- 
likiewiczównę i 19 -letnią Michalinę Bogucką, 
pomocnice kuśnierskie, poczem usiłował sam 
sobie odebrać życie, lecz tylko zranił się w 
głowę i został wyleczony.

Oskarżony, podobnie jak w śledztwie, tłu­
maczy się i na dzisiejszej rozprawie, że za­
strzelił obie dziewczęta na wyraźne ich ży­
czenie i że miał również „najlepsze zamiary" 
pozbawienia się razem z nimi życia. Jako po­
wód tego tragicznego kroku podał oskarżony 
niechęć do życia tak zamordowanych przez 
niego dziewcząt, jakoteż i swoją.

Po przesłuchaniu oskarżonego i jego 
brata, trybunał po , naradzie na wniosek obr. 
dr. Solańskiego uchwalił rozprawę odroczyć, 
celem poddania Szczuckiego badaniom psy­
chiatrów.

(A ) Zamach morderczy. Szesnastoletni 
Władysław Nicpoń, syn dozorcy domu, za­
czaiwszy się wczoraj w południe pod mostem 
przy końcu ulicy św. Zofii, strzelił z rewolweru 
do przechodzącej tamtędy 17 -letniej Włady­
sławy Czemierównej, poczem począł uciekać. 
Przechodnie przytrzymali go jednak i oddali 
w ręce policyi. Czemierówna wyszła z afery 
tej bez szwanku. Powodem zamachu samobój­
czego było to, że Gzemierówna odrzuciła sta­
nowczo jego afekty miłosne.

(A ) Przejechanie. Wczoraj po przed­
stawieniu w „Colosseum" jakiś dorożkarz tak 
pędził ulicą Słoneczną, że potrącił szynkarza 
Leiba Zuckerbergera, który upadłszy na bruk, 
zranił się dotkliwie w szczękę.

A  Dla charakterystyki lwowskiej 
dorożki. Tutejszej p o licy i doniesiono, że wła­
ściciel dorożki nr. 69 ma parę tak wynędznia­
łych koni, że onegdaj w ulicy K o c h a n o w sk ie ­
go  k o n ie  tę nie mogąc już iść d a le j, p o k ła d ły  
się w błoto i dopiero po jednogodzinnym od­
poczynku powlokły się dalej.

A  Ogień piwniczny. W piwnicy real­
ności przy ul. Czarnieckiego 1. 6 wybuchł w 
sobotę po południu pożar, wskutek zajęcia się 
złożonych tam w większej ilości odpadków drze­
wnych, śmiecia i papierów. — Ogień ugasiła 
miejska straż pożarna.

A  Usiłowano otrucia. W realności 
przy ul. Pilnikarskiej 1. 8 targnęła się wczo­
raj na swe życie zamieszkała tam 23-letnia 
Marya Majcherowa, żona zeceim, zażywszy' zna­
czniejszą dozę sublimatu. Pierwszej pomocy u- 
dzieliło jej pogotowie To w. ratunkowego i po­
zostawiło w opiece domowej.

Powód desperackiego kroku nieznany, igi
Dziś chciała pozbawić się życia 16-letnia 

Anna Gerszówna i w tym celu wypiła sporą 
dozę spirytusu denaturowanego. Pogotowie ra­
tunkowe odstawiło ją do szpitala powszechne­
go. Przyczyną zamachu była obawa kary, jaka 
ją czekała za wykroczenie przeciw służbodaw- 
czyni.

A  ^  Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się w sobotę 
rozprawa karna przeciw 17 letniemu Mikołajowi i 
Łukowi, parobkowi w Lubieniu wielkim, oska- j 
rżonemu przez Prokuratoryę Państwa o zbrodnię ; 
usiłowanego ciężkiego uszkodzenia ciała, zbro- j 
dnię gwałtu publicznego, przekroczenia kra- j 
dzieży, złośliwego uszkodzenia cudzej własności | 
i przekroczenia Ces. patentu o noszeniu broni. | 

Według aktu oskarżenia Łuków był po- j 
strachem całego Lubienia wielkiego, kradł co 
się tylko dało, a gdy go chciano schwytać, strze­
lał z rewolweru do ludzi, na szczęście nie ra­
niąc nikogo. Jednego wieczoru w sierpniu r. z.

strzelił ze złośliwości na dworcu kolejowym w 
Lubisniu przed odjazdem pociągu.

Po przeprowadzonej rozprawie, w czasie 
której stwierdzono zeznaniami świadków winie 
Łukowa, skazał go trybunał na karą jedno­
rocznego ciężkiego więzienia z wliczeniem do 
kary czteromiesięcznego aresztu śledczego.

W sobotę odbyła się również rozprawa 
karna przeciw 28 letniemu zarobnikowi Wa­
wrzyńcowi Sosnowskiemu o zbrodnię zhańbie­
nia 9 letniej córki swej siostry Bronisławy. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał na podsta­
wie werdyktu sędziów przysięgłych skazał So­
snowskiego na dwa lata ciężkiego więzienia.

A  Um ysłowo ch o rą  kobietę, nieznaną 
z nazwiska, błąkającą sio wc-zoraj w ulicy Czar­
nieckiego, oddała policja w opiekę komisaria­
towi II. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Z sieni realno­
ści przy ul. Boiraów 1. 7 skradziono w sobotę 
kupcowi p. M. Rothmanowi wielkie lustro w 
złoconych ramach.

W ulicy Krasickich skradziono z wozu 
właścicielowi dóbr p. Alfredowi Kosturkiewi- 
czowi czarną baranicę.

Za okradanie wozów, wyjeżdżających z 
magazanów głównego dworca oddano do aresz­
tów policyjnych Stanisława Powroźnika.

IV realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 17 
rozbito stojącą w korytarzu spiżarkę kupca p. 
M. Munda i skradziono wiktuały, wartości kil­
kudziesięciu koron.

Z ganku realności przy ul. Janowskiej
1. 20 skradziono p. Emie Recznerowej pościel, 
wywieszoną w celu przewietrzenia.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : dwa zarękawki i torbę, zawie­
rającą gorset.

A  Z gub io n o : w ulicy Akademickiej 
złoty zegarek damski grawirowauy z literami L.
G. i wisiorkiem złożonym z dwóch łańcuszków, 
zakończonych kulkami.

— Krwawy dramat. Z Poznania dono­
szą: We wsi Tomice młynarz Sommer sprze­
dał swój młyn niejakiemu Obstowi. Synowie 
Sommera sprzeciwiali się tej sprzedaży, ojciec: 
jednak ich nie usłuchał. Kiedy w sobotę Obst 
przybył z kilku towarzyszami, aby objąć młyn 
w posiadanie, 19-letni syn Sommera strzelił 
do nich kilka razy z rewolweru. Obst jesi 
ciężko ranny, towarzysze jego lekko. Następnie 
młody Sommer sam sobie odebrał życie.

Kronika prowincyonalna.

§ Z a s t r z e l e n i e  ż o ł n i e r z a  p i e c h o ­
ty p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć .  W Żółnówce, po­
wiatu brzGżańskiego, zaprowadzona jest warta 
wojskowa do pilnowania mostu w tak zwanej 
Głuchej dolinie.

Dnia 6 b. ni. wieczorem żołnierz 55 puł­
ku piechoty z Brzeżan, rezerwista Antoni Bu­
dziński. który z warty zwolniony został, nic 
wyładował na miejscu przy zmianie warty ka­
rabinu służbowego, czego także i komendant 
warty nie dopilnował.

Z naładowanym karabinem wrócił ten żoł­
nierz do gminy na kwaterę, gdzie syn włościa­
nina dającego kwaterę, oglądał karabin i czy­
nił nim. różne zwroty.

W czasie tej m a n ip u la c j i  wystrzelił ka­
rabin, a kula ugodziła rezerwistę Budzińskiego, 
kładąc go trupem na miejscu.

§ S a mo b ó j s t w o .  Hryńko Kudzik, ro­
dem z Raty, ]>. Rawa ruska, około 25 lat li­
czący, obecnie powołany do uzupełnienia woj­
ska przy 3 oddzielę sanitetów w Przemyślu, 
przyjechawszy dnia 2 b. m. do gminy Biesia­
dy, powiatu żółkiewskiego, za urlopem trzech 
dniowem w celu odwiedzania swej żony i teścia, 
dnia 3 b. m. około godziny 9 rano popełnił 
samobójstwo przez powieszenie się w stajni. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

f f i

Z teatru m iejskiego donoszą : P. Marko 
Ynskowiez, zawiadomił dyrekcję teatru, że z 
powodu influency i bronchitis, obecnie do Lwo­
wa przybyć nie może. Repertuar operowy na 
bieżący tydzień mimo to, zmieniony nie będzie. 
Jutro we wtorek, opera Leoneacalla „Pajace", 
z gościnnym udziałem Janiny Korolewicz-Way- 
dowej, w partyi Neddy i Tadeuszem Leliwą w 
partyi Gania. Rozpocznie opera Mascagniego: 
„Oaralleria rusticana" z J. Korolewicz-Waydową. 
jako Santuzzą. Inne partye w dawnej obsadzie. 
We czwartek ..Eugeniusz Onegin" z gościnnym 
udziałem ,T. Korolowi cz-Waydowej w partyi 
Tatiany, którą artystka śpiewa u nas po raz 
pierwszy. W basowej partyi księcia, debiut Ro­
mana Mossoczego, ucznia prof. Czesława Za­
remby.

We środę, z powodu koncertu (Jasalsa, 
dany będzie wyjątkowo o godz. 5 po południu 
po raz szósty, prześliczny utwór Józefa Wi­
śniowskiego „Leci liście z drzewa" po cenach 
popołudniowych dramatu. W piątek, 14 brn. II. 
Ibsena premiera: „Komidya miłości". Abona­
ment Nr. 25.

^



Ciesząca się wielkiem powodzeniem kome­
dya Birinskiego „Taniec czynowników", daną 
będzie po raz piąty w niedzielę 16 i następnie 
po raz szósty w piątek 21 Inn.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

Poniedziałek, 10 lutego „Taniec czynowni­
ków", komedya L. Bilińskiego. — Wtorek, 11 lu­
tego, „Pajace1'', opera Leonca\alla, oraz „Caval- 
leria rusticana", opera P. Mascagniego; go­
ścinny występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
w partyi ^Ń'eddy i Santuzzy, Tadeusza Leliwy w 
partyi Cania i I.-szy gościnny występ Marka 
Vuskowicza, artysty opery kroackiej, w partyi 
Tonią i Alfia. — Środa, 12 lutego, wyjątko­
wo o godzinie 5 po południu „Leń liście z 
drzewa" Józefa Wiśniowskiego. — Środa, 12 
lutego, o godzinie8 minut 15 wieczorem „Kon­
cert Casalsa". — Czwartek, 13 lutego, „Euge­
niusz Onegin", opera P. Czajkowskiego ; go­
ścinny występ J. Korolewicz-Waydowej w par­
tyi Tatiany i drugi gościnny występ Marka 
Tuskowicza w partyi Eugeniusza Onegina. — 
Piątek, 14 lutego, po raz pierwszy „Komedya 
miłości" w 3 aktach H. Ibsena, przekład Kaz. 
Królińskiego. Abonament nr. 25,

CENNE W YDAW NICTW O.
(BibliotMaue franęaise. =  P « m . Libra irie 

Plon).

Zwracaliśmy iuż przed niedawnym cza­
sem uwagę naszej czytającej publiczności na 
to niepospolite wydawnictwo, które zostaje 
pod kierunkiem profesora w paryskiej Sor­
bonie p. Fortunata Strowskiego, a ma objąć 
biografie i wybór dziel wielkich pisarzy fran­
cuskich "od XVI. do XIX. wiekm Pisaliśmy 
również o znakomicie opracowanej przez prof. 
Strowskiego monografii Monteskiusza. Od 
tego czasu ukazało się już kilka tomów tego 
Wydawnictwa, a każdy z iiicb zasługiwałby 
na obszerniejsze omówienie. Na tein miejscu 
możemy tylko wskazać główne zarysy tej 
znakomitej publikacyi.

Wiekiem XVI. zajął się profesor Uni­
wersytetu w Caen p. Piotr Yilley. W tomie 
zatytułowanym: „Les sources d’idees“ przed­
stawił on w szerokich zarysach tę drogę, ja­
ką kroczyła cywilizacya ku Francy i, Z Włoch 
mianowicie przyszło to wielkie wstrząśnieme, 
które przetworzyło F rancję, ujarzmioną uro­
kiem sztuki, obyczajów i inteligencyi pięknej 
Italii. Już z końcem XV. stulecia Walezyu- 
sze weszli w konflikt z niektórymi książęta­
mi włoskimi o posiadanie Mcdyolanu i kró­
lestwa neapolitańskiego. Przekraczając z tego 
Powodu kilkakrotnie Alpy, pociągali za sobą 
liczne poczty szlachty, dla której te wycie­
k i  były prawdziwein objawieniem. Zwycię- 
Zcy Wracali oczarowani wspaniałością zwy- 
Clężonych i poczęli ich naśladować, kształto­
wali swoje życie"na wzór ich życia. Mło­
dzież francuska szła tłumnie szukać wykształ­
cenia do Włoch, wzajemnie też Włosi przy­
bywali do Francyi szukać tu karyery a przy­
nosili z sobą obyczaje własne. Katarzyna Me- 
tycejska, żona króla francuskiego Henryka 
U. pociągnęła za sobąUbok artystów, którym 
Paryż wiole zawdzięcza, między innemi pałac 
Tuileryjski, — także tłum awanturników.
I >wór francuski stał się włoskim, a za jego 
Przykładem zwłoszczył się kraj cały. Kultura 
włoska panowała tu wszechwładnie przez 
Przeszło stulecie, a dzięki jej poznała ró­
wnież Francy a Hiszpanie, poznała zaś prze- 
clewszystkiem starożytność grecką i łacińską. 
To było najobfitsze źródło idei. Jako ilustra- 
cyę tych wpływów, przytacza prof. Yilley w 
umiejętnie wybranych wyciągach, przekłady 
francuskie poetów i prozaików greckich i 
łacińskich, prozaików włoskich i hiszpańskich, 
wreszcie opisy podróży, przedewszystkiem 
hiszpańskie, lecz i oryginalne francuskie 
Andrzeja Theveta i Mikołaja de Nicolai.

Wiek XVL dał Francyi wielkiego pi­
sarza i myśliciela w osobie Michała Mon- 
taigne. Profesor Viliey, wyborny znawca tego 
stulecia, poświęcił tej znakomitej postaci tom 
osobny. W poprzednim tomie, jak to widzie­
liśmy, badał on różne wpływy, które spra­
wiły głębokie przeobrażenie w umysłowości 
francuskiej w tej epoce. Ze współczesnych 
nikt może silniej nie odczuł tych wpływów 
.jak Montaigne. Obdarzony niezmierną chwy­
tnością inteligencyi, chłonie on w siebie 
wszystkie nowe prądy, ogarnia je bystrem 
pojęciem, przetrawia i usiłuje, o ile to mo­
żliwe, pogodzie z puścizną duchową tracly- 
cyi. — Po dwudziestu latach pracy Montai­
gne pozostawił tylko jedną księgę i to księ­
gę. która jest tylko historyą jego pojęć, jego 
własnych idei, notowanych z dnia na dzień. 
Skoro tylko umysł jego zdobył jaką nową 
*deę lub doznał przeobrażenia, wnet przyby­
wał do tej księgi nowy rozdział, przybywały 
n°We uwagi, dające całkowity obraz myśli 
^utora i postępów, jakie ona czyniła. I dla- 
tegp to księga ta tak jest pełną życia. Je­
steśmy świadkami jej narodzin, przeobrażeń, 
Zjnian fizyognomii i charakteru, różnych wa­

hań się co do drogi postępowania, widzimy, 
jak dojrzewa w doskonałości formy i myśli 
oryginalnych, a wreszcie jak ulega, na podo­
bieństwo każdej istoty żyjącej, pewnemu znu­
żeniu starości. — To też prof.' Villey opo­
wiada w swej niezmiernie interesującej pra­
cy dwa żywoty: żywot Montaigne’a i żywot 
jego dzieła: Les L m tis ;  dwa żywoty ró­
wnolegle i blisko obok siebie przepływające, 
które wzajemnie się wspierają i uzupełniają.

Historyą osobistych doświadczeń Mon- 
taigne’a i dzieje jego ewolucyi umysłowej 
tłumaczą się wzajemnie i logicznie są z so­
bą związane. W cennem swem studyum prof. 
Villey z niezwykłą ścisłością badacza i in- 
tuicyą krytyka przedstawił też czytelnikowi 
całą biografię Montaigne’a, a zarazem, rozwój 
jego myśli, wcielonej w wiekopomne dzieło.

Przechodząc do wieku XVII., p. Ed­
mund Pilon dał w osobnym tomie „Biblio­
teki" wyborną biografię i wybór dzieł La 
Fontaine’a. Ten słusznie wielbiony przez 
Francuzów poeta, dla swojej przedziwnej pro­
stoty zwany przez nich bonhomme, ten, któ­
rego Taine nazwał francuskim Homerem, 
znany jest i naszemu ogółowi z licznych 
przekładów i naśladownictw, przedewszyst­
kiem Ignacego Krasickiego. Ilustrowane wy­
danie jego bajek, zebranych z różnych tłu­
maczeń przez J. N. Bobrowicza, wyszło je­
szcze w r. 1838 i w drugiem wydaniu 1840 
r. w Lipsku. To też polski czytelnik z tern 
większem zajęciem rozczytywać się będzie w 
pracy p. Pilona, w której znajdzie dokładną 
biografię i wyciągi z najcelniejszych dzieł 
słynnego pisarza.

Z wielkich pisarzy XVIII. wieku, oprócz 
świetnej pracy prof. Strowskiego o Montes­
kiuszu, o której już w swoim czasie pisali­
śmy, przedstawił nam obecnie w wyczerpu- 
jącem studyum p. Emil Faguet, członek Aka­
demii francuskiej, postać i pisma Bernarda 
le Bovier de Fontenelle’a, owego szczęśliwe­
go człowieka i pisarza, który w swem dłu­
giem życiu, dożył bowiem blisko 100 lat, cie­
szył się niezamąconem uznaniem swych współ­
czesnych, jakkolwiek w utworach swoich zna­
cznie swoją epokę wyprzedzał. Tacy pisarze 
czekają zwykle długo na uznanie potomnych. 
Jeśli z Fontenellem stało się inaczej, jeśli 
znalazł on natychmiastowe w swojem poko­
leniu uznanie, to, jak słusznie p. Faguet w 
przedmowie zaznacza, stało się dlatego, że 
pisarz ten, oprócz geniuszu, który w dal się­
gał promieniami swymi, posiadał błyskotliwą 
inteligencyę, ów prawdziwie francuski esprit, 
który mu jednał sympatyę i uznanie współ­
czesnych. Genialność jego utworów nie była 
dla nich w całej pełni dostępną — lecz wi­
dzieli w nim i odczuwali bystrość i błysko­
tliwość inteligencyi,

Wiek XIX. rozpoczęło dwutomowe stu­
dyum p. Andre Beaunier o Chateaubriandzie, 
wypełniającym sobą ośmdziesiąt lat życia 
francuskiego, w epoce — jakto zaznacza au­
tor w przedmowie — najbogatszej w wypadki, 
najzasobniejszej w idee, uczucia, doktryny, 
sofizmaty, bohaterstwa, zbrodnie, geniusze, 
głupstwa, piękne wynalazki i niedorzeczno­
ści; to dawne rządy, to rewolucya, cesarstwo, 
restauracja, monarchia lipcowa, a w chwili 
śmierci Ohateaubrianda, to już republika dru­
ga. Dzieło literackie Ohateaubrianda, wypeł­
nia sobą cały wiek swój i przelewa się na 
następne stulecie; wpływ jego, wpływ sztuki, 
umysłu i ducha sięga aż do nas i rozprze­
strzeniać się nie przestał. A jednak czytel­
nik dzisiejszy z pięćdziesięciu tomów, składa­
jących puściznę literacką Ohateaubrianda, 
z tych tomów, rozchwytywanych niegdyś tak 
skwapliwie, zna zaledwie część małą, nie da­
jącą dokładnego wyobrażenia o całokształcie 
tej głębokiej twórczości. To też p. Beaunier 
skupił w tych dwu tomach najcelniejsze wy­
jątki z wszystkich dzieł wielkiego pisarza, 
a uczynił to w ten sposób, że przeczytawszy 
je, można mieć dokładne wyobrażenie o ca­
łości. Biografia Ohateaubrianda stanowi nie­
jako komentarz tych utworów, — życie jego 
bowiem od nich oddzielić się nie da i ściśle 
z nimi jest zespolone.

W obrazie jednak życia umysłowego i 
duchowego Francyi w XIX. stuleciu, nie mo­
gło zabraknąć oczywiście wielkiej postaci 
„boga wojny" Napoleona I. Wiadomo, że ten 
mąż czynu i oręża władał także chętnie pió­
rem. Wybór tych pism, niezmiernie chara­
kterystycznych, wypełnia ostatni, jaki mamy 
przed sobą, tom „Biblioteki francuskiej", uło­
żony przez profesora E. Guillon. Z ogromnem 
zajęciem czyta się młodzieńcze utwory wiel­
kiego Korsykanina, świadczące, że ten przy­
szły. władca świata, a wówczas młody poru­
cznik, wierny Syn ośmnastego stulecia, oce­
niając znaczenie i potęgę pióra, w wolnych 
chwilach od zajęć wojskowych, w ciszy gar­
nizonów w Valenee i Auyonne, marzył o 
zdobyciu sławy literackiej. Pisma te, nie bę­
dąc arcydziełami, noszą jednak na sobie ce­
chę niepospolitego umysłu, a rozmaitością 
treści i poruszanych przedmiotów, świadczą 
o więlkicm oczytaniu i bystrości inteligen­
cyi. Żałować nawet przychodzi, że profesor 
Guillon zbyt mało miejsca przeznaczył na 
wyciągi z tych niezmiernie charakterysty­
cznych utworów młodzieńczych Napoleona. 
W jego proklamacjach i opisacli wojennych 1

i z Włoch, Egiptu, z pod Marengo i Tylży, 
objawia się już w całej pełni ognisty tempera­
ment i geniusz wielkiego zdobywcy. W pi­
smach wydawanych w czasie Konsulatu i 
w mowach z czasów cesarstwa, ze zwykłą 
jasnością myśli, łączy się dziwnie wyronio- 
ny, pełen powagi język. Ton się zm ienia; to 
nie przemawia już dowódca, lecz naczelnik 
państwa. Pisma wreszcie datowane ze Świętej 
Heleny, obok wszystkich poprzednich zalet, 
odznaczają się przedziwną głębokością i tra­
fnością poglądów. — Jasność przedstawienia, 
żywość i rozmaitość stylu, to główne zalety 
wszystkich pism wielkiego Napoleona, o któ­
rym słusznie powtórzyć można, to, co nie­
gdyś o Cezarze mówiono : Eoclem animo scri- 
psit quo debćllacit, ak.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem w Schónbrunnie węg. premiera 
dr. Lukacsa na osobnem, jednogodzinnej po­
słuchaniu, podczas którego dr. Lukacs zdał 
sprawę z bieżących politycznych kwestyj.

Potem przyjął dr. Lukacs szefa sekcyi 
kancelaryi gabinetowej Daruvarego, szefa 
sekcyi z Ministerstwa spraw zagranicznych 
Wickenbufga i złożył wizytę P. M inistro­
wi spraw zagranicznych hr. Berchtoldowi. 
Po; południu powrócił dr. Lukacs do Buda- 
resztu.

=  C e s a r z  M i k o ł a j  przj^jął dnia 
8 b. m. ks. Hohenlohego na posłuchaniu.

Następnego dnia ks. Ilohenlohe opuścił 
Petersburg o g. 6 wieczorem.

=  Z Berlina donoszą: Wczoraj odbył
się w auli tutejszego Uniwersytetu o b c h ó d  
p a m i ą t k o w y  „powstani a narodów" w 
1813 roku. Cesarz Wilhelm wygłosił mowę 
na temat religijności, zakończył powtórzeniem 
słów wielkiego kanclerza, że Niemcy tylko 
Boga się boją, a nikogo na świecie.

=  Ojciec św. zamianował msgr. Bago- 
nesi n u n e y n s z e a  a p o s t o l s k i n i w H i -  
s z p a ni  i.

=  W rozmowie z redaktorem Trybuny 
belgradzkiej oświadczył metropolita belgradzki 
Dimitrjew, że dotąd nie otrzymał jeszcze u- 
rzędowej wiadomości o zamiarze rządu 
serbskiego uregulowania w porozumieniu 
z Watykanem s p r a w  k a t o l i c k i e g o  
k o ś c i o ł a  w S e r b i i ;  prywatnie tylko o- 
świadczył mu raz m inister wyznań, że trze­
ba będzie zawrzeć konkordat, ale nic w tej 
sprawie nie będzie przedsięwzięte bez poro­
zumienia z Cerkwią serbską. O warunkach 
konkordatu rozstrzygać będzie synod bisku­
pów serbskich.

=  W M e k s y k u  wybuchła rewolucya 
wojskowa. Powstańcy obsadzili pałac naro­
dowy i budynki publiczne. Maderę wzięto 
do niewoli.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 10 lutego. Prezes Koła pol­

skiego dr. Leo wyzdrowiał i wyjechał do 
Wiednia.

Kraków', 10 lutego. We czwartek od­
będzie się posiedzenie Rady miejskiej. Na 
porządku dziennym wnioski o zwolnienie z 
kontraku dyrektora teatru Solskiego i rozpi­
sanie konkursu na dzierżawę, oraz wniosek 
o przyznanie emerytury artyście Stępow- 
skiemu.

Kraków, 10 lutego. Prezydyum Rady 
naczelnej Polskiego Stronnictwa demokraty­
cznego obradowało tu wczoraj i postanowiło 
zwołać Radę naczelną P. S. D. do Krakowa 
na 23 b. m" Na porządku dziennym będą: 
sprawa reformy wyborczej sejmowej i zwoła­
nia Sejmu, ogólna sytuacya polityczna, spra­
wozdanie delegatów Rady naczelnej, wybra­
nych dnia 12 stycznia b. r., celem porozu­
mienia się z komisyą tymczasową stronnictw 
niepodległościowych, wreszcie sprawy orga­
nizacyjne.

Kraków, 10 lutego. Wykryto złodziei, 
którzy rozbili kasę w pierwszej szkole real­
nej. Jednego z nich Porębskiego aresztowa­
no, drugi Stefan Piech, czeladnik blacharski, 
uciekł.

Powrót ks. Hohenlohego do Wiednia.
W iedeń, 10 lutego. Ks. Ilohenlohe 

wrócił dziś rano z Petersburga. Powia­
dają, że przywiózł on odpowiedź cara na 
Najw. pismo Odręczne Monarchy.

T ry est, 10 lutego. Austro- Americana 
dnia 15 marca otworzy nową swą linię do 
Kanady. Poprzedniego dnia generalny - sekre­
tarz wystawy Adryatyekiej w Wiedniu, 
Kiibnelt, wygłosi odczyt p. t. „Cała prawda 
o Kanadzie". Dnia 15 marca odbędzie się 
przejażdżka po porcie w Tryeście, poczem 
wychodźcy wsiędą na okręt i pierwszy wy­
jazd na tej krajowej linii zostanie uroczyście 
poświęcony.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 10 lutego. Patryar- 

chat ekumeniczny żalił się u Porty, że z pan­
cernika „Messudije" podczas bombardowania 
miasta Myriofito strzelano też do kobiet i 
dzieci, które czekały na moście i rzekomo 
kilka z nich zabito lub zraniono.

Konstantynopol, 10 lutego. Policya 
wydaliła 9 obywateli bułgarskich. Prócz te­
go uwięziono około 200 Bułgarów z Mace­
donii, a 40 z nich wysłano do Anatolii. 
Egzarchat bułgarski poczynił kroki celem 
ich uwolnienia.

Konstantynopol, 10 lutego. Oprócz 
ogłoszonych do godz. 8 wieczorem urzędo­
wych wiadomości niema autentycznych do­
niesień o operacyach wojskowych. Sądzą, że 
przed upływem trzech lub czterech dni nie 
nastąpią znaczniejsze wydarzenia wojenne.

Dzienniki tureękie donoszą, że Bułgarzy 
wczoraj wieczorem wstrzymali bombardowa­
nie Adryanopola. Mieli się też Bułgarzy wy­
cofać z pozycyj pod Bulairem, jakie zajęli w 
pierwszych dniach wznowienia kroków "nie­
przyjacielskich.

Konstantynopol, 10 lutego. Przybyły 
tu krążowniki pancerne włoskie „San Marco" 
i „Pisa", oraz francuski krążownik pancerny 
„Vietor Hugo".

Konstantynopol, 10 lutego. ' Policya 
uwięziła około 100 obywateli jgreckich, w tern 
pewną liczbę dziennikarzy, lekarzy, kupców 
i przemysłowców.

Saloniki, 10 lutego. (Ag. Ateńska). 
Premier Venizelos przyjął w prefekturze 
członków władz sądowych, urzędników admi­
nistracyjnych, metropolitę salonickiego, mu­
fti'ega, wielkiego rabina, burmistrza Salo­
nik, metropolitę monastyrskiego z deputacyą 
tego miasta i metropolitę z Xanthi. Yeni- 
zełos zapytał się burmistrza, czy wie o ja­
kichś brakach zarządu greckiego. Burmistrz 
wyraził się pochlebnie o zarządzie i dodał, 
że nie zanosi żadnego zażalenia. Yenizelos 
szczegółowo wypytywał się o życzenia ludno­
ści co do wszystkich gałęzi administracyi. 
W południe odbyło się śniadanie u króla, 
który wyraził radość, że Venizelos jest w Sa­
lonikach. Następnie premier rozmawiał z kró­
lową o sprawie zbiegów.

Petersburg, 10 lutego. Odbył się tu 
bankiet słowiański przy udziale przeszło 200 
osób. Przewodniczący gen. Skugarewskij 
wzniósł toast na cześć cara, poczem odśpie­
wano hymn rossyjski. Uczestnicy bankietu 
postanowili wysłać za pośrednictwem mini­
stra dworu telegram hołdowniczy do cara, 
oraz wyrazić królom państw bałkańskich te­
legraficznie życzenia pomyślności w walce z 
Turcyą.

Petersburg, 10 lutego. (Tel. pryw.). 
Sąd skazał redaktorkę pisma Jewrejski Mir,. 
p. Brodzką, na 4 miesiące więzienia za arty­
kuł skierowany przeciw Stołypinowu.

Petersburg, 10 lutego. (Pet. Ag.). Mi­
nister skarbu przedłożył Dumie pilny pro­
jekt ustawy w sprawie przyznania 484.990 
rubli na obchód 300-lecia dynastyi Roma­
nowów.

K ielce, 10 lutego. (Tel. pryw\). Reda­
ktorkę Gazety kieleckiej Wandę Sienicką ska­
zano na 300 rubli, albo dwa miesiące więzie­
nia za artykuł p. t. „List Tadeusza Ko­
ściuszki".

Łódź, 10 lutego. (Tel. pryw.). Fabrykę 
Etirstenwalda w7 Tomaszowie, zatrudniającą
460 robotników’, zamknięto. Fabryka Miinz
w Tomaszowie zapowiedziała robotnikom w7 
liczbie 300, że dnia 16 b. : m. będzie za­
mknięta-

Kijów’, 10 lutego. (Tel. pryw.). Na
stacyi Kodynia aresztowano pod zarzutem 
szpiegostwa dwu Niemców, którzy jechali 
z Berlina do Odessy i po drodze robili zdję­
cia fotograficzne miejscowości i mostów ko­
lejowych. Podczas rewizyi znaleziono przy 
nich kilka browningów, plany, rysunki i po­
dejrzaną korespondelfcyę.

Kijów, 10 lutego. (Tel. pryw7.). We
czwartek wyszedł z więzienia po odbyciu 
3-miesięcznej kary redaktor Dziennika kijow­
skiego Joachim Bartoszewicz, który skazany 
był za rzekomy wiec, który odbyć się miał 
w jego mieszkaniu 10 października r. z. W 
piątek uwolniono ostatniego ze skazanych za 
udział w7 tym wiecu studenta Strzembosza, 
który również odbył karę 3-miesięcznego wię­
zienia.

Meksyk, 10 lutego. Po zaciętych wal­
kach uliczn_ycli rząd częściowo wziął górę. 
Prezydent Madoro chwilami osobiście kiero­
wał wojskiem. Zdaje się, że większość armii 
jest wierna, niejasne jest tylko stanowisko 
artyleryi.

Odpowiedzialny r e d a k t o r :

A d a m  K r e c h o  w i e c  ki .
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k a ż d y  pow in ien  n ab yć  
„BALON DRZYMAŁY *

kupuj ąe go za 2 kor. w Bini-ze St. S oko łow ­
sk iego  we Lw ow ie , ul. K arola Ludw ika 5 aibo 
u lica Jag iello ń sk a  3. Oto n iety lko  dlatego, że przez 
to użyje złudzeń w spaniałej jazd y  powietrzem  i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu D rzy­
m ały ” ujęte w barw nie n ap isan ą  powieść — lecz 
nadto  dlatego, że w ten  sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k ra jo w e  „ M u z e u m  h an d low e” , którego 
społeczeństw u naszem u tak bardzo potrzeba. Kto 
p rzy śle  2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na  „Muzeum h and low e” pod ad resem : B iuro dzien­
ników  Sokołowskiego, Lwów, otrzym a „B alon D rzy­

m ały ” odw rotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

M I  PIPW  (1° wa£oiiówD l l l l l  §  Jf p ia lnycliw  kraju
i. z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Paiisf^owych re  Lwowie 
Sł, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jag ie llońska* Mi*. 3.
— 2 3 4 . -  T e le f o n  — 2 3 4 . -  
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

K K J O W T O T O T O © O O C

Osoba w średnim wieku
poszukuj'} miejsca zarządczym domu. 
W ymagania skromne. Bliższa wiado­

mość w Admiuistraoyi

Fryzyerka
L E C H O W A

poieca P. T. Paniom swe usługi 
i s l s c a  G ł o w i ń s k i e g o  8. 2 3 .

3łi»i««iw n;i m m i !  ,>juaa>i^CTTuaTjHi»iBr ‘z r .s u t  ^ t >-«-v»j,.w |Ł*«MłV4irOTurt r r  < a r i »

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia stach , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?  
Instfiikcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kragu.
P o  n a d e s ł a n i a  9 0  k a ł .  w y s y ła  f r a n c a  

B iu r o  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  w e  L w o w ie  
IT1. J a g i e l l o ń s k a  L

Poszukuje się kupna

Starych mebli mah-miowycli
iv <iol>rym stanic. 

Zgłoszenia pod „M E B Ł E “ . 
SSiaiTO :!iiikdtv, Jagiellońska 3.

M&rya Białecka.
Kurs rysunku  i m alarstw a. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 lutego 1918.

Hotel Zorza. Pp.: Z. Sroczyński z Na­
dwornej, G. Mac-Iutoch ze Stryja.

Hotel Europejski, p p . : J. Sroczyński 
z Jasła, D. Marków z Wiednia,

Hotel Austria. P. W. Sławek z Kra­
kowa.

Hotel pod 8-ma koronami. P. J. Kiu- 
tzi z Kemenowa.

Hotel Pański. P. J. Cojko z Grębo­
szowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, d n ia  10 lutego 1913.

W aluta  koronowa 
p łacą  żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

B anku łup . galic. po 200 zł. w. a. 635"— 645"—
B anku galie . d la  hand lu  i przeru.

po 200 z ł.........................  396 -  406 '—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 511'— 518—
F ab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................  475 — 485 '—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

B an k u  k ip . gal. 5 p r. w. a. wylo­
sował z 10 p r. preru. . . —■— —•—

B anku k ip . gal. 4*/a p r. w. a. los 
w 50 1. . . . . . . .

B anku kip . gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1..........................................

b a n z u  k ra j. 4 ’/a pr. w. a. los w 511.
B anku  k ra j. 4 p r. w. a. los w 57 1.
B anku  gal. ziem. kred . 4 ’/* p r. 601.
B anku gal. d la  hand lu  i  przem.

w Krakowie 4 1/* pr. 60 1. .
Zem elny B ank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 p r.

(p ierw sza em isya) . . .
Tow. k redyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41I/S 1.....................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 p r.

los w 56 1.................................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. p rop in . 4 p r. . . .
Buków. fund. p rop in . 5 p r. . .
Kom un. B anku kraj. 4Va pr. (3 em.)
Komun. B anku kraj. 4 p r. (4 em.)
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 p r. z r. 1893 

„ „ 4  p r. z r . 1908
*) „ m iasta  Lwowa 4 p r. . .

n n n 4 pr. . ■
„ „ Krakowa; . , .

IT. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f ra n k ó w k a ........................................
100 ru b li rossy jsk ich  srebrnych  
100 „ „
100 m arek niem ieckich

91-70 92-40

8 3 - - 83-70
9380 9 4 - -
87-30 88- -
94-50 95-20

94-50 95-20
9 5 - - 95-70

95-50 — ■—

91-50 — ■■—

84 30 8 5 - -
9 3 - - 93-70

97-50 98-20

9 2 - - 92-70
82-50 83-20
82-50 83-20
85-— 85-70
8 3 - 83-70
80-70 81-40
86- - 86-70
8 3 - - 83-70

11-34 11-46
19-10 19-28

2 5 2 - - 2 5 4 - -
253-70 2 5 5 --
117-90 118-30

*) Kupony opłacają ‘/ //o  podatek rentowy. 
®) K upony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
d n ia  6 lutego 1913.

A. Ogólny- d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................
styezeń-lipiee .  ..................................

Jed n o lity  d ług państw a w srebrze
łn ty - s ie r p ie ń ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł.........................
„ „ 1864 po 50 zł. . ,  . . .

84-50
84-45

84-70
84-65

87-30 87-50
87-50 87-70

1568-— 1618—  
460-— 472—  
6 2 0 - -  640—  
321—  333—

B. Dług państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................  107-30 107 50

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ..........................................  84-55 84-7-5

C. Obligacye kolejowe.
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 86‘50 
Koi. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51/* p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

87-50 

105-45 106-40 

105-70 106-70 

84-65 85-65

85-70

(ostem pl. akcye)
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ........................  84 70
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5a/* pr. (ostempl. akcye) . . . .  430"— 433—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 p r. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.. .  ..................  87-80 88-80
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr...........................  87-30 88 30
Kol. bukowińskiej lokalnej' za 400

kor. 4 pr. .   84-50 85-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro..........................91-65 92-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  91-10 92-10
Kol. północnej ees. Ferdynanda'em.

z r. 1887, 4 p re .......................... 90-75 91-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em

z r. 1888, 4 p ro ....................... 90-25 91-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.......................... 9 1 5 0  93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .......................... 9 1—  9 2 -_
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 pro.......................  90-25 91-25
Kol. galie. K aro la  L udw ika 4 pro. 86 40 87-40

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Koi. lwowsko-ezern.-jasakiej z roku

1894 4 p r ....................................... 85-50 86-50
Kol, Areyks. Rudolfa (Sabkam m er- 

gut) za 400 M. 4 p r .................  109-75 110-75

D . D tn g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg, złota ren ta  4 p r .....................115-40 115-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84’— 84-20
,, poż. prem. za 100 zł. ( 200 kor.) 419-— 431—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 208—  230—
„ obi. pr. regu ł. Cisy 4 pro. . • 293 '— 305-—

E. Obligacye indemnizacyjne.
W ęgier za 100 zł, 4 p re ..............  8-5-80 88-80
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................... 86'60 87'60

F. inne publiczne pożyczki.
Poż, reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 100—  101-—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1S93 los

za 200 kor. 4 p ro .......................  84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 84-75 85"75
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-65 98'65
P»żyezka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re ................................................  80-25 8P25
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, . 114—  124—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 222-60 225-60

« .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ip o i  i lis ty  dłużne 
za 100 zł. nom.

A ustr. zakł. obi. prem. z 1-. 1880 3 pr.
» n 1839 3 Pr :

B anku G alicyjskiego d la  h an d lu  i 
przem ysłu 4 l/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los -5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ 4  p r. los 41 1.
„ „ „ „ 4 p r. starsze  .

„ » n 41/2 p r. 53 let.
Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 1.
Gal. ake. b. h ip . 10 pr. pr. los. 4 ‘/a pr.

„ „ » l ° s- 50 1. 4 Ł/a pr. .
- n >, <1 60 LA P/-' • ■

B anku k ra j. d la  G alicyi lLodom eryi 
41/a pr. 511I% la t  zwrotne . , .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 %  p r .........................

B anku kr. obi. kol. żel. 1. 4 p r.
Austro-węg, banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 50 la tw .k . 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ....................... ......  79—

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 z łr. 4 p re ............................... 84-90

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 z łr.
5 p re .................................................98-75

Tow. żegl. par. po D unaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110’—

Tow. żeglugi parów, po D unaju em. 
z r. 1886 4 p ro ....................................... 108 40

Koronowa w aluta.

277-— 289—
248-75 260-75

9 6 - - 97—
99-50 100-50
8 4 - - 85—
91-50 —-—
96-20 97-20
93-35 94—
94-25 95-25
93-25 94-25
91-75 92-75
83-25 84-25

93-25 94-25

92— 93—

91-25
i4u

92-25
92-50 93-50

80—  

85-90 

99-75 

111— 

119 40

płacą ząoają 

I. Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 28*65 32 65
Zakł. kred. d la  handi. i przem . 100 z łr. 479-— 491-—
C lary 40 złr. m. k .........................190-— 210—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr. . 64 50 70’50
Czerwonego K rzyża austr. Tow. lu  z łr, 51-— 57—

„ „ węg. Tow. 5 z łr. 32-50 38-50
Losy fund. A reyks. R udolfa  10 z łr. S 0 — 86 —

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-A ustr. 240 kor. . . . 334-40 335-40 
Gal. banku d la  han . i przem . 200 z łr. 400-— 405 —
Peszt. Banku hand lu  i przem. . . 3730-— 3750—  
Zakł. kred. d la hand lu  500 z łr. . . 623—  624—  
W ęg. B anku kredyt. 200 z łr. . . . 816—  817—  
D oino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 750-— 752—
Gal. banku hip. 200 z łr ..........  6381— 642-—
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 513’— 514—  

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 2035'— 2044—  
„ Związku (iJn ionbank) 200 zł. 594-50 595 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
ZLvnostenska banka 100 złr, . . . 266'50 267-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw . 200 z ir. 439-— 445—  

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 4z0-—
A ustr. Tow. żegl. n a llu n a ju 5 0 0  zł. mk. 1290—  1296' — 
Kolei półn. Ces. Ferd . 1000 złr. mk. . 4780—  4830-— 

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł. 385-— 390—  
„ L w ów -C zerniow ee-Jassy  200 zł. 512—  516 — 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................... — 305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
A ustr. Tow. górnicze A lp ina  100 złr. 1030-50 1031 50 
Prag . Tow. Żelazn, przem . 500 z łr. . 3434-— 3452 — 
Tow, kopalń węgla w B riis 100 złr. 798-— 801-50 
T rifa il. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 246 '— 249-— 
Galie, karpac. naft. 4'ow. 500 kor. . 866-— 875 50
Sehodniey '500 kor....................................... 452-— 458—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 323-— 324-—

ffi. Weksle.
Niem ieckie B a n k i .............................
W łoskie B a n k i ..................................
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków  . . . .
P e tersburg  za 100 ru b li 4 1/a pre.
Szw ajcarskie B anki , . . , .

117-971/, 118T 71/*
94-12 V„ 94-30 
-24-171/* 24-217*
95-75 95-927a

254*50 255-—
95-30 95-45

N. W a l'u  t y.
D ukat c e s a r s k i ............................
A ustr.-weg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - i i - a n k o w k a .............................
2 0 - m a r k ó w k a .............................
R ossyjski pó łiraperyał . . . 
Niein. banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 l i r  . 
R u b l e ............................

11-42 11-45

1916
23-59

19-20
23-65

117-977, 118-17 
94-15 94-40

254-50 255‘25

JO» ME JŁ JE  ms M  M J& Ł * J J »  95 «*• 'WW "ST.

Licytacye.
L. cz. E. 53612 (18) (1526 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Leisora Eisenberga w Miel­

nicy odbędzie się dnia 17 marca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 w Mielnicy, li- 
cytacya całej realności Iwh. 674 ks. gr. gm, 
kat, Germakówka, składa ącej się z pb, lk. 
159 i pgr. 619 wcaz z przynaieżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na lieytn- 
cyę z przynależytościami jest oceniona na: 
800 kor,,

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 16 stycznia 1913,

L. cz. E. 1616/12 (1275 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Karaba, zastąpio­
nego przez adw. dr. Unterrichta w Ustrzy­
kach. odbędzie się dnia 25 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
całej realności lwh. 171 ks. gr. gm. kat. Bere- 
hy dolne objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta cała wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2014 kor.

Najniższa cena wynosi 1342 koron 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­

stralny, protokoły ocenienia i t. d.),^ może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć _ pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IY.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ustezy ki, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. E. 1641/12 {4) (1579 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 marca 1913 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 9 odbędzie się 
przymusowa licytacya realności lwh. 744, 
746, 5077 i 1/3 części 745 gminy Jaworów, 
składającej się z placu budowlanego, budyn­
ków gospodarczych, ogrodu, podwórza, grun­
tów ornych i łąk, oszacowanej na 5659 kor. 
50 hal. z najniższą ceną 3203 ker. 25 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta, może mający chęć kupna, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 9.

Prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej rozszczenia te co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją,

bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego posiępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Jaworów, dnia 6 lutego 1913.

L. 2545 913 (1548 2 - 3 )
Przestrzega się oferentów w ich 

własnym interesie przed żądaniem 
zbyt niskich prowizyj, gdyż nie 
mogą się spodziewać podwyż­
szenia żądanej prowizyi. 
O b w i e s z c z e n i e  

w celu nadania główn°j składowni tytoniu 
w Przemyślu.

Nowo kreowana główna składownia ty­
toniu będzie obsadzona drogą publicznej kon- 
kurencyi.

Składownia będzie przydzielona z po­
borem wyrobów tytoniowych powszechnej 
taryfy i specyalnych wyrobów fabrykacyi 
rządowej dopuszczonych do powszechnej 
sprzedaży do c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu 
w Przemyślu i ma zaopatrywać w te wyro-



l\y sprzedaż specyalnych wyrobów w Prze-j 
myślu, tudzież przydzielone każdocześnie do 
składowni trafiki, których liczba wynosi o- 
becnie 280,

W rocznym okresie od 1 stycznia 1912 
do 31 grudnia 1912 r, wydano wyliczonym 
przedsiębiorstwom sprzedaży materyałów ty­
toniowych za cenę kupna w kwocie 1,333.511 
K. 93 h.

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mającego skarbowego 
przedsiębiorstwa komisowego ma ponosić 
sam nabywca.

Bliższe daty co do dochodu przedsię­
biorstwa można powziąć w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Przemyślu.

Skarb państwa nie ręczy jednakże za 
to, czy podany w niniejszem obwieszczeniu 
obrót także w przyszłości faktycznie będzie 
można osiągnąć.

Dla głównej składowni tytoniu może 
być zawiadowcy na tegoż żądanie przyznany 
kredyt na pobór materyału do wysokości 
przepisanego minimalnego zapasu za przepi-. 
sanem zabezpieczeniem.

Oferiy należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzaniu trafik,

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które ma być obsadzone, może być wykony­
wane tylko w odpowiednim domu w śród­
mieściu położonym i ma być prowadzone sa­
moistnie.

Żądanie poborów należy wyrazić w n a ­
stępujący sposób:

i  a składownię tytoniu przez wymie­
nienie żądanej stopy procentowej prowizyi 
od wartości pieniężnej materyału tytoniowe­
go w składowni pozbytego.

Wadyum, wynoszące 13.000 K., należy 
złożyć w urzędzie podatkowym w Przemyślu 
przed wniesieniem oferty, w papierach war­
tościowych, przedstawiających pupilarne bez­
pieczeństwo, nie podlegających wylosowaniu 
albo też uiścić w gotówce przez pocztową 
kasę oszczędności zapomocą dowodu złożenia 
albo poświadczenia zapłaty podatku.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem­
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do dnia 26go lutego 1913 godz. 12 w 
południe na ręce kierownika podpisanej wła­
dzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na urzędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym Dyrektora podpi­
sanej wiedzy sprzedaży dokładnie o godzinie 
wyżej podanej.

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej.

Do oferty należy dołączyć szkic line- 
arny wszystkich ubikaeyj w których składo- 
wnia ma być umieszczoną.

Pzemyśl, doia 4 lutego 1913.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Do L. Nam. IX. b 4 8 5 /1 -912  (1547 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Nowo-Sandeckim okręgu budo­
wniczym w latach 1913, 1914 i 1915 odbę­
dzie się dnia 2(5 lutego 1913 w c. k. Sta­
rostwie w Nowym Sączu lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1913 część 1-sza wynoszą 
33 272 kor. Kodzaj i rozmiar robót wykonać 
się mających w latach 1914 i 1915 będzie 
przedsiębiorstwu podany w każdym z tych 
lat z osobna. Termin wykonania robót prze­
znaczonych na rok 1913 oznacza się G mie­
sięcy od chwili protokolarnego oddania bu­
dowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. 
A., szczegółowe lit. B., wykaz cen jednost­
kowych lit. 0., kosztorys sumaryczny lit. D. 
i plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie u- 
dzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnłonych se­
kcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko-

misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś, po terminie łicytacyi nie będą oferty , 
przyjmowane. I

Orzeczenie, czy wynik łicytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Za c. k. Namiestnika:

Ustyanowski w. r.

L. cz. E. 573/9 (30) (1274 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Sehora w Ustrzy­
kach odbędzie się dnia 26go lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV, lieytacya:

1. połowy realności lwh. 77 gminy 
Ustrzyki;

2. całej realności lwh. 431 gm. Ustrzy­
ki, obejmującej dom z ogrodem.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenioną na ad 1. na 1800 kor.; ad 2, 
na 150 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 900 kor., 
ad 2. 75 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzał podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w/biurze 
Nr. VI.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. E. 2064/12 (4) (1456 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Samuela Smulowicza wT 
Zabłociu odbędzie się dnia 20 lutego 1913 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 
5, w tut. sądzie lieytacya 2/4 cz. realności 
lwh, 1019 gm. Zabłocie, składającej się z do­
mu drewnianego i parceli gruntowej.

Wartość szacunkowa wynosi 1100 kor.
Najniższa oferta wynosi 734 kor.
Wszelkie dokumenta wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne, protokół oszacowania, 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 5.

.0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Żywiec, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E. 4492/12 (1221 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 14 marca 1913 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8, lieytacya po­
łowy realności obj. lwh. 233 ks. gr. m. Sa­
nok, wraz z przynależnościami ocenionej i 
opisanej w tus. protokole z dnia 25 listopada 
1912 E 4496/12.

Nieruchomości powyższej połowa wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 932 
kor. 03 h.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 02 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przydzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. E, XIII. 3639/12 (7) (1500 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dr. Bronisława Warzyckie- 
go odbędzie się dnia 8 marca 1918 o go­
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 49 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków lieytacya realności lwh. 178 ks. gr. gm. 
kat. Zwierzyniec, stanowiącej parterowy dom 
mieszkalny z drzewa na podmurowaniu, ze 
szopą i ogrodem, stanowiącymi plac budo­
wlany.

Wartość szacunkowa tej realności 66.200 
koron.

Najniższa oferta 33,100 koron.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII.

Kraków, dnia 17 stycznia 1913.

L. cz. E. 2283/12 (5) (1455 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Markusa Teichnera z Za- 
dziela, odbędzie się dnia 21 lutego 1913 w 
tut, sądzie, w biurze Nr. 5, lieytacya całej 
realności lwh. 249 gm. Zadziele z gruntów, 
domu i studni się składającej.

Wartość szacunkowa wynosi 1002 kor.
02 h.

Najn ższa oferta wynosi 665 kor.
Wszelkie dokumenta, jak warnnki licy­

tacyjne, protokół oszacowania, wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 22 grudnia 1912.

L, cz. E. 671/12 (7) (1305 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Apolinarego Nycza w Ustrzy 
kach odbędzie się dnia 25 lutego 1913 o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. IV, lieytacya ? 
realności lwh. 30 gm. Moczary, stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie wraz z przynaleźno- 
ściami opisanemi w protokole z dnia 1 lipca 
1912 1. cz. E. 671/12 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8352 koron z przynalcżno- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 5568 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki", dnia 10 stycznia 191.3.

L. cz. E. IV. 2585/12 (7) (1151 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności w No­
wym Sączu, odbędzie się dnia 14 marca 
1913 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 122. licy­
tacja  realności lwh. 169 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz część Załubińcze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 33.000 kor.

Nsjniższa cena wynosi 16.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 122.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 stycznia 1913,

L. cz. E. 2888/12 (1458 3 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Markusa Schaclita i Men­
dla Schachta we Lwowie zastąpionych przez 
adw dr. Benjamina Schnecka odbędzie się dnia 
28 lutego 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. XI, we Lwowie lieytacya realności obj. 
lwh. 1615 ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa skła­
dającej się z parceli budowlanej o powierzchni 
321 m 2 i ogrodu o powierzchni 294 m 2, 
dwupiętrowego domu frontowego i dwupię­
trowych oficyn, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z kandelabrów elektrycznych, 
muszel wodociągowych i t. p., opisanych bli­
żej w protokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na L iyta- 
cyę jest oceniona na 137.860 kor., przynale­
żności zaś na 1974 kor., czyli razem na 
139.834 kor. po potrąceniu zaś wartości słu­
żebności oznaczonej na 1194 kor. 80 hal., 
wartość tej realności wynosi 138.639 kor. 
20 ha!.

Najniższa cena wynosi 69.319 kor. 60 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tei nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastaalny, protokoły ocenienia i t. 
d,( może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyi powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąda zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 11 stycznia 1918.

(1469 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlawskiego 1. 6.
Godziny nrzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y Ę :

Poniedziałek, dnia 10 lutego 1913 od 9 do 
12 godz. przed południem : towary ko­
lonialne, trunki, towary galanteryjne, 
maszyna drukarska, meble.

Wtorek, dnia 11 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 
przed południem: aparat do piwa, pia­
nino, obuwie, towary galanteryjne i 
meble.

Środa, dnia 12 lutego 1913, od 9 do 12 godz.

przed południem : towary modniarskie 
i meble.

Czwartek, dnia 13 lutego 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: ramy i szt:- 
by, papiery, 6 sorków owsa, towary 
papierowe, kapelusze damskie, meble. 

Piątek, dnia 14 lutego 1913 od 9 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycir, 
towary modne i galantery ne, menie. 

Sobota, dnia 15 lutego 1913 od 4 do 8 
godziny wieczorom : fortepian, kapciu 
sze damskie i przybory modniarsku*. 
maszyna do szycia, futro, m y ® , świ e­
ce, wosk, maszyna do pisania, apartfc 
do piwa, kasa i meble,
Sprzedać się mające przedmioty njofą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. E. 1386/12 (4) (1597)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samscna Eediaeha odbę­
dzie się dnia 14 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., lieytacya realności lwh. 1388 
grak. Wojniłów, składającej się z parceli 
bud. 508/8, obszaru 284 m*, dom partero­
wy murowany, drewutnia, stajnia.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 7268 kor.

Najniższa cena wynosj 3634 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczoną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. E. 1265 12 (1538)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy sierocej c. k. sądu po­
wiatowego w Szczercu, zastąpionej przez ku­
ratora Teofila Oryszczaka c. k. oficjała są­
dowego odbędzie się dnia 28 lutego 1913 o 
godz. 4 po południu, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 12 w Szczercu licy­
tac ja  realności obj. lwh. 421 ks. gr. gm. 
Dmytrze zobowiązanych własnej wraz z przy- 
leżuościami, składająeemi się z domu, stajni, 
stodoły, szopy, inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1570 kor., przynależności 
zaś na 187 kor.

Najniższa cena wynosi 1171 koron 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nmiei- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 20 października 1912.

L. cz. E. 2628/12 (4) (1448)
Edykt licytacyjny,

Dnia 12 marca 1913 "o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya realno­
ści lwh. 1068 kgr, Zablotów Eeiwia Eogle- 
ra i Sobli z Tillingerów Engler, po połowie 
własnej składającej sie z domu mieszkal­
nego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 3095 kor.

Najniższa cena wynosi 1547 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i; odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gol 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym' 
biurze Nr 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
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Te osoby, dla których jakie prawa lub \ 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ntżąj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Zabłotów, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. E, 870/13 (19) (1453)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zfco- 
rowie zastąpionego przez adw. dr. Naglera, 
odbędzie się dola 25 lutego 1913 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Zborowie lieyta­
cya realności obj. lwh. 1017 ks. gr. gm. 
kat. Zarodzie Zarudka-Jezierzanka, składają­
ca się z pgr. Ik. 1810/3 wraz z przynależno­
ściami,

Nieruchomość wystawiona na reiicyta- 
cyg jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 350 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie w biurze Nr. 22 najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem łicytacyi inaczej p retensje te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej realności bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 7 stycznia 1.913.

L, cz. E. 2767:12 (4) (1452)
Edykt licytacyjny

Dnia 12 marca 1913 o godz. 8 30 przed 
południem w sądzie n żej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 969 kgr. Zabłotów Mose- 
sa Greifa Schai własnej, składającej się z 
domu mieszkalnego, stajni, poddasza i opar- 
kanienia.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 5265 kor.

Najniższa cena wynosi 2632 kor, 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
' do tej nieruchomości dokumtna wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły cce 
nienia i t. d.) może ksżdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co. do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których .jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Zabłotów, dnia 1 stycznia 1.913.

L. cz. E. 801/12 (8) (1648 I — D)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego Na­
dzieja w Glinianach, odbędzie się dnia 6go 
marca 1913 c godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, Iicytaeya realności wiejskiej składającej 
się z chaty, budynków1 i większego obszaru 
gruntów obj. lwh. 174 kgr, Mikłaszów.

Nieruchomość wystawiona na licytcyę 
jest oceniona na 18.175 kor. 84 h.

Najniższa cena wynosi 12.117 kor. 60 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenieniu i t.

d ). może każdy, mający chęć k p ien ia , przei- j 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej . 
wymienionym, w biurze Nr. 1. i

Takie prawa, wobec których niniejsza i 
j  iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy ' 
i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi, pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
WhSaiki, dnia 13 stycznia 191.3,

L. cz, E. 2549/12 (6) (1594)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12, w Szczercu odbędzie 
się Iicytaeya realności objętej lwh, 601 gm. 
Dmytrze wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z jednej krowy.

Nieruchomość wystawiona na lieyiaeyę 
jest oceniona na 7400 kor., przynależności 
zaś na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 5013 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający c-hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n że.j wymienionym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rooYaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
id cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Ląd powiatowy. Oddział VI.
Szczerzec, dnia 27 stycznia 1913

L. cz. E. 3314 12 (6) (1449)
Edykt licytacyjny.

Dnia ’12 marca 1913 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. .19, odbędzie się licyta­
c ja  :

1. realności obj, lwb. 20 ks. gr. Ole­
szków, Jełeny z Nikieforuków Semotiuk, żo­
ny Iwana, tudzież

2. realności obj. lwh. 797 tejże gminy 
Wasyla Humc-nfnka Michajła własnej, skła­
dających się z pora ornego.

Wartość nieruchomość! wystawionych 
aa licytacyę ustala się: ad 1. na 565 kor. 
74 h.,' ad '2 . 575 kor. 54 h. *

Najniższa cena w ynosi: ad 1, 377
ker. 16 b., ad b) 8f3 kor. 69 li,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych. nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
r-enienia i. t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.'

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacja byłaby niedupus czalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosaiach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
s i ępo w 3iiia Micyta ayj n ego p o w s t a n ą., zawi a •• 
damiisus będą o dalszych wydaszeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą ‘te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

k, sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 12 stycznia 1913,

L. oz. E. 3116/12 (6) (1450)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 marca 1913 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się lieytacya obj. 
lwh. 26 kgr. Kiliehów, Dmytra Budnyka w 
połowie, oraz nielet. Anny, Jurka i Wasyla 
Budnyków po 1/6 części własnej składającej 
się z chaty i zabudowań gospodarczych.

Nieruchomość w całości wystawionej 
na lieytacya ustala się na 4084 kor. 46 b.

Najniższa cena wynosi 2722 kor. 96 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
śketku. Ł “ "

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21, ' '

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnie 
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamioue będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiafowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 15 .stycznia 1913.

L. cz. E. 2798/12 (3) (1530)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądz-e niżej wymienionym od­
będzie się Iicytaeya 1/7 części i 14/672 czę­
ści realności lwh. 85 ks. gr. gminy Pleni- 
ków wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 323 kor. 95 h

Najniższa cena wynosi 216 bor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mają­
cy clięć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 stycznia 1913.

L. cz. E. 2317/12 (11) (1589)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 5, odbędzie się lieytacya całej re­
alności obj.; lwh. S32 ks. gr. gm. Ozercze, 
składającej się z pbud. lt .  119 i pgr. lk. 
220, 221/1, 222, 223, 224, 1100/2, 110.1, 
2032, 2033, 2081. 2082, 2083, 2084, 2329, 
2330, 2388/2, 2389/1 -  oraz 3/24 części 
realności obj. lwh. 423 gm. Gzercze, skła­
dającej się z pgr. lk. 2502, 2503, 2504.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 832 
kwotę 5056 kor., co do lw b. 423 kw otę 191 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.1

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.j), może każdy, mający chęć kupieni'1, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Itohatyn, dnia 6 grudnia 1912,

h, cz. E, I356/J2 (5) (1529)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dziadury w Te­
kach górnych, odbędzie się dnia 4 marca 
19.13 o godz nie K) przfd południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
lieytacya 12  realności lw h..314 ks. gr. gm. 
kat. Lęki górne objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona n r  1.000 K., a mianowicie bu­
dynek na 400 kor., grunta na 1800 kor., a 
intabulowane pod poz. 3 i 1 karty C. doży­
wocia i prawo czasowe na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 633 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokół ocenienia i t. d.), może

każdy, mający chęć kupienie-, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym. w Loarze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ;e wskażą, temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ILI.
Pilzno, dnia 14 stycznia 1913.

L. cz. E. 2388/12 (4) (1451)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12go marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licy­
tacja  :

1. realności obj. lwh. 10 kgr. Bor- 
szczów Komany Moroziewicz własnej,

2. lwh. 146 tejże gminy Jana Morozie- 
wicza Józefa własnej,

3. lwh. 147 Józefa Moroziewieza Jana 
własnej, tudzież

4. realności obj. lwh. 681 tej samej 
gminy Nykołąja Tanasijciuka Andrija wła­
snej, składających się ad 2. prócz pola orne­
go z chaty i szopki, reszta z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. na 3121 kor. 75 h., 
ad 2. na 1696 kor. 97 h., 
ad 3. na 403 kor. 72 h., 
ad 4. na 676 kor. 34 h.
Najniższa cena wynosi ad 1, 2081 kor, 

17 h., ad 2. 1131 kor. 31 h., ad 3. 269 kor. 
14 h., ad 4. 450 kor. 82 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia j t. d.) może mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są 
dzie niżej wymienionym, biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszyc-h wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dia 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załotów, dnia 15 stycznia 1913.

L, cz. E. 29/12 (14) (1580)
Dnia 3go marca 1913 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się lieytacya 
1 3  części realnoścd lwh. 25 kg. grt. Bóbrka 

Powyższa część realności jest oszaco­
waną na 143 kor. 33 h.

Najniższa cena wynosi 71. kor. 67 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumen­

ta przejrzeć można w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. E. 2313/12 (8) (1575)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dańka Kogoca z Tosia, 
odbędzie się dnia 27 lutego 1913 o godz, 
9’30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11. na zasadzie za­
twierdzonych warunków lieytacya połowy re­
alności lwh. 286 ks. gr. gm. Losie.

Nieruchomość wystaw tor.?, na licytacyę 
jest oceniona na 3526 koron.

Najniższa cena wynosi 235’U kor. 66 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 24 stycznia 1913.

L. ez. E. 1607/12 (1548)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Żurawnie,odbędzie się dnia 
7 marca 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. II, lieytacya realności lwh, 492 
ks gr. gm. Młyniska, zobowiązanej masy 
spadkowej po ś. p. Izydorze Oleśków w grun­
tach.



9
' raenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
I ny. protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
S  mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
| dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
i w biurze Nr, 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nadwórna, 20 stycznia 1913.

b v  Ha ĄeHb 7 .iFororo 1918  o ro y u u i 9 p a H o ,5
B KOM HaTl U . 6 .

OTepesKeHH o p a s  lOpKa '/K yrpuK a  
yCTaHOBJŁHG Cii It. ,u,p. MoCHlpa Ee^lBIKOBCKO-
ro , aflBOKai-a b Kioppij KypaaopoM.

Toftace rsypatrop ó y ^ e  HesąyoMoro b sra  
^ a n iu  cnpaBi m  ero  Hedesneum cTB i KomTa

Wartość szacunkowa 1200 K.
Najniższa oferta 800 K.
Poniżej najniższej oferty .sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
fturawno, dnia 15 stycznia 1918.

In ce, E. 570 11 (7) (1542)
Edykt licytacyjny

Dnia 11 marca 1913 o godz, 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mieniony, w biurze Nr. 1, iicytaeya:

1. realności lwh. 106 w Wojniczu, 
składającej się z parć, bud. 328, 329, 555 
oraz grunt, 400 i 401, tudzież

2, lwh. 722 Wojnicz, składającej się 
z p&rc, grt. 286, 287, 288, 289 i 290 o łą ­
cznej powierzehni 2 morgi 902 sążni.

Kealnośó lwh. 106 ocenioną jest na 
6302 kor. 50 hal., zaś lwh. 722 na 7061 
kor. 17 h.

Nsjniższa cena pierwszej wynosi 4202 
kor., drugiej 4708 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumsnta 
odnoszące się do powyższych realności mo­
żna przejrzeć w sądzie n’żej wymienionym 
psdczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. E. XIII. 4816/12 (1569)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Salomona Drobnara w Kra­
kowie odbędzie się dnia 26 lutego 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
49, na zasadzie obecnie zatwierdzonych wa­
runków licytacyjnych, Iicytaeya realności lwh. 
44 ks. grt. gm. Wyciąże (gospodarstwo wiej­
skie z domem mieszkalnym z ogrodzeniem). 
Przynależności nie ma.

Wartość szacunkowa 7265 kor. 
Najniższa oferta 4483 kor. 49 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIII.
Kraków, dnia 8 stycznia 1918,

1 j. cz. E. 2460/12 (1689)
Dnia 4 marca 1913 o godz. 12 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym; w 
biurze Nr. 19. Iicytaeya realności obj. lwh. 
571 gra. Tarnawica leśna ocenionej na 1115 
koron.

Najniższa cena wynosi 744 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnossące się do 
lyrh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Il'a, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
lądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
U ^adw órna, dnia 20 stycznia 1913.

L. cz. E. 1315/12 (5) (1582)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy ludowej w Nisku od­
będzie się dnia 20 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie biurze Nr. 11 
Iicytaeya realności lwh. 1. 282, 2, 851 gm. 
Jeżowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyr 
oceniona jest ad 1. na 1240 kor., ad 2. na 
1520 kor.jj

Najniższa cena wynosi ad 1. 826 kor. 
67 h., ad 2. 1013 kor. 34 b., poniżej tej 
ceny sprzdeaż nie przyjdzie do skutku.

'O. k. Sąd powiatowy, Oddz. 17.
Nisko, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. E. 850/12 (5) (1588)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 lutego 1913 o godzinie 9 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I., odbędzie się Iicytaeya realno­
ści lwh. 850 i 446 gm, Zdrochee.

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione na: a) lwh. 350 na kwotę 427 
kor. 50 b., b) lwh. 446 na kwotę 1201 kor. 
50 h„ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty może każdy 
Przejrzeć w sadzie tutejszym, w biurze Nr.
U. ’

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 18 stycznia 1913,

L. ez. E. 3209/12 (1641)
Dnia 4 marca 1913 o godz. 8 przed 

Południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, Iicytaeya realności obj. lwh. 
198 gm. Paryszeze wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę oceniona na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1867 kor., po 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

skutku.
Warunki licytacyjne,, które zatwierdza 

ł l6 i odnoszące się do tej nieruchomości doku-

L. cz. E. 472 .12 (8) (.1574)
Dnia 27 lutego 1918 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6, tutej­
szego sądu Iicytaeya 7/10 cz, realn. 558 gm. 
Bratkowiee, oraz drewnianego domu, wraz z 
przy należy teściami.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 787 kor. 64 h.

Nainiższa cena wynosi 525 kor. 09 h. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tut, sądzie 
biuro Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy,
Głogów, dnia 4 lutego 1913.

L, cz. E. 4152/12 (1640)
Dnia 4 marca 1913 o godzinie 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacja: 1. realności obj. lwh. 
111 gm. Przarośl, 2. realności obj. lwh. 364 
tej samej gminy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono na ad 1. 2185 kor., ad 2. 1320 
kor.

Najniższa cena wynosi ad 1.1457 kor,, 
ad 2. 880 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d) może każdy, mający chęć 
knpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwęrna, 20 stycznia 1913.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. Nc. IV. 19012 (2) (L462 3 - 3 )

E d y k t .
Podaje się do wiadomości, że dnia 20 

siarpnia 1905 na placu stacyjnym we Lwo­
wie znalazł podmajstrzy warstatów kolejo­
wych Piotr Bomersbach 8 prc. los kredyto­
wy ziemski Serya 6886 wraz z kuponami.

Wzywa się właściciela znalezionych 
rzeczy, by zgłosił się w ciągu roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia i prawo swoje należy­
cie wykazał, gdyż w przeciwnym razie zo­
stanie zastosowany przepis & 392 u. e.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. IV.
Lwów, dnia 18 stycznia 1913.

L. cz. O. II. 6/13 (2) (1442 3 - 3 )
Przeciw Samsononowi Boruchowi Wur- 

zel kupcowi we Lwowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądn powiatowego w Skałacie przez Wincen­
tego Ohociaja i tow. pozew o rozwiązanie 
umowo i o zapłatę kwoty 1100 kor.

Celem strzeżenia praw Samsona Boru­
cha Wurzla, ustanawia się p. dr. Cze-rlim- 
czakiewicza, adwokata w Skałacie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Sa­
muela Borucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 29 stycznia 1913.

L. ez. O. I. 500/12 (1) (1587 2 - 3 )
E d y ki t.

Przeciw Maksymowi Osadczukowi, ksó- 
rego miejsca pobytu jest nieznane,'wnie-sio- 
nyj|zost8ł do c. k. sądu powiatowego w No- 
wemsiole przez Józefa Huska im. niel. Anny 
Gładysz pozew o rjcowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu został wyznaczo­
ny termin na dzień 25 lutego 1913 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Maksyma Osadezuka, 
ustanawia się p. dr. Galla adw. kraj. w No- 
wemsiole kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 14 stycznia 1912.

H. en. C. I. 57/13 (1) (1420 2 - 3 )
E  H K T.

IIpOTHB lOpKOBH JKyTpHK, KOTporo 
Micpe noóyT y He e si^oM e, snec-aa A nH a  
^o6poBin;Ka b n;. k . nosiTOBiM cyg/i EiSprca 
hobob o ypeńy^BOBaHe CTaHy T aóynnp noro . 

He. niflcTaBi H03By BHSHaueHo poanpa-

TaK flOBro sacTynaTH, aas bih a6o b cyfli' 
aroaocHTB ca aóo bhmIhhtł hobho B.fiacTUH.

II,. k. C ys noBiTOBHH, B iegła I.
EińpKa, fa ta . 22 c iu h h  1913 .

L. cz. C. II. 87/13, 88 13, 89/13 (1561)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Dyni, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Jędrzeja Pycie, Jana Poradę i Walen­
tego Dynię w Rzeszowie pozew o 280 kor., 
252 Kor. i 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała rozp awa na dzień 13 lutego 1913, w 
sali Nr. 46 parter.

Celem strzeżenia praw Stanisława Dyni, 
ustanawia się p. dr. Różyckiego, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Dynię w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15 stycznia 1913.

L. ez. Cw. 331 332/13 (1612)
E d y k t .

Przeciw p. Petrowi Hryciukowi Hnaty, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez p. Meiera Scherzera w Horo 
dence pozew o wydanie wekslowego nakazu 
zapłaty pto 540 kor,. 466 kor. zpn.

Celem strzeżenia piaw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. dr. Nowodworskiego 
w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. Cg. I. 412 13 (4) (1609)
E d y k t.

, Przeciw Chaimowi Leibie Bittermanno- 
wi. ostatnio zamieszkałemu w Jeziorzanach, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k, sądu obwodowego w 
Ozortkowie przez Towarzystwo bankowe dla 
handlu i przemysłu w Ozortkowie pozew o 
zezwolenie na wpij^prawa zastawu w stanie 
biernym realności obj. lwh. 3726 ks. gr. gm. 
kat. Czortków z Wygnanką.

Na, podstawie pozwy wyznaczony był 
termin do pierwszej audyem yi na dzień 9 
grudnia 1912 o godzinie S30 przed połu­
dniem, sala II.

Celem strzeżon a praw Chaima Leiby 
Bittermanna, ustanawia s ;ę p. dr Izydora Ko- 
zowera, adw. w Ozortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej oprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Czortków, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 9094/12 (1566)
E d y k t!

Przeciw Bazylerau Litwinowi synowi 
Ksawerego w Koszlakaeh, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu] przez Tema 
Kamelhar, kupca w Zborowie pozew o 945 
kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 30 grudnia 1912 
Cw. 9094/12.

Celem strzeżenia praw p. Bazylego Li­
twina, ustanawia się p. dr. Horowitza, adw. 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ę na j§go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiana;?.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1913.

L. cz. C. X. 44/13 (1671 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Malce Blei zam Leitner, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dela- 
tynie przez Abrahama Weinreba pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 lutego 191.3 godz. 9 
przed poł.

Celem strzeżenia prsw Małki Blei zam 
Leitner, ustanawia się p. dr. Hermana R it- 
hausera adwokata w Delatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
ł zwaną, w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
| niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Deiatyn, dnia 31 stycznia 1918,

H. cn. C. II. 33 13 (1433)
E  H K T.

IIpOTHB JIlOĄBiKOBH yJu/iHbCKOMjjij K0- 
rporo Jiiciąe nody/ry He e b ;xosre, BHec.ua 
Mapa HexapiBCKa b EyccaKOBi b u. k. cy^I 
hobitoehm b MociHCKax ho3ob o aHecene 
cniBB.iacHOSTH pea^snocTH oóhhtoI sru. 343 
rp. KaT. 1'yccaKiB

Ha ni/j,CT:tni h o sb j  cero BH3naueHa 31- 
CTOA& posnpasa na  /ęerrB 10 .ifOToro 1913 o 
rOĄHHi 9 nepe,a, no^y^neM, caaa Hp. 21.

/(./TH CTapeJKCHH npaB JIlO^BiKa 3 CB- 
ńiHBCKoro ycTaHOB.MG ca a^BOKOTa ,a,p. H h- 
eeKa y MocTHCKax, KypaTopoir.

Tonące KypaTop óy^e nisBaHoro b 3ra- 
^aHiń cnpaBi Ha ero He<5e3neumcTB i KouiTa 
Taić ĄOBro 3acTynaTH, aac bIh a6o b cyfli
3roaOCHTB OH aÓO BHMiHHTB HOBHOBCiacTiyi.

IL  K. Cyfl HOBiTOBHH, II.
MoCTHCKa, ĄHH 20 ClUHH 1913.

H. en. C. I. 66/18 (1421)
E  H K T. 

rtpOTHB MHXań.IOBH ^3Hflyx, KOTporo 
M/icpe noóyTy He a Bizonie, b h I c  HnKO.ia Ce- 
icyHflHB, c h h  OHycJipiH a E.iyóiuKa b  h k. 
h o b I t o b h m  cy^i b  Eopm/eBi h o 3 o b  o  saa- 
c h i c t b  ntp . rp. 1779 1 rpoM. KaT. rayńiuoK .

Ha niflCTaBi no3ByT 3 flHH 3 ciroTOro 
1913 BH3naueHa 3i CTa.ua po3npaBa Ha ą o h b  
14 aioToro 1913 o ro^nni 8 pano, u. ca.ii 
Hp. 14.

/ ( .m  cTepeacenu npaB Henifl. 3 Micu;H 
noójTy MuxaH.ia rZJ,3H^yxa ycTaHaujm e c a  
naHa Ąp. CTOK.iacy, a,a,BOKaTa b  EoptueBi, 
KypaTopOM.

Tonące KypaTOp ń y^ e bhhc. sra^aH oro  
Ky^paHfla b 3ra,a,aHiH npani Ha ero Heóesne- 
unicTB i KomTa TaK ^.onro 3acTynaTH, asrc 
BiH a6o b cy/i;I 3roaocHTB ca a6o bhm Ihhtb  
HOBHOBaacTHa.

H,. k . Cyfl H O B iT O B iiń , L
Bopm,iB, flHa 3 aioToro 1913.

H . cn . L ( b .  8133,12 (1491
E  H K T.

HpOTHB EpHUeBH CeHIOKOBH 
KOTporo nicn;e noóyT y He e Bi^oire, B H e c a a  
A° c y s y  oKpyacHoro b KoaoMHi uepe3 B a -  
ch.th CeHioKa Ciecpana b He3BHCKax hosob 
o BHĄane B .e K c .ieB o ro  HaKa3y 3an.iaTH 8000  
KOJ), 3 H H .

CTepeacena npaB bhsk BHłiiHeHUX 
ycTaHOBM e ca naHa p/p lOpueHBKa, aflBO- 
KaTa b K o.io m h i, KypaTopoM.

T onące KypaTop ó y ^e  Toroac b ara^a- 
n iń  cnpaBi Ha ix  neSeaneunicTB i KomTa 
TaK / i ;o B ro  sacTynaTH, aiic n ia  a6o b c jĄi  
aro^ocnTB c a  a6o bhm Jhh tb  hobhoBCiacTiąH.

H . k . C yfl OKpyacHHH, B iflflla  II . 
K ojiomhh, ąhh  18 rp y ^ n a  1912.

L. cz. C. I. 78/13 (2) C. I. 74/13 (2) (1577) 
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Petrowi Demków 
s. Dmytra przedtem w Horodniey wnieśli 
skargi: Karol Firm an w Horodniey o 200 
kor. zpn. Szczepan Ilmet syn Macieja w Ho­
rodniey o 470 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 13 lutego 
1913 godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. dr. Nathansobn w Hu- 
siatyme zastępywać go będzie, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pefnmnoncika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Husiatyn, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. E. 3184/12 (2) (15B3)
E d y k t .

Nieznanemu z miejsca pobytu p. Gu­
stawowi V amberowi w egzekucyjnej sprawie 
Spółki oszczędności i pożyczek w Siedhskaeh 
tuczącej się przed e. k. s ą d e m  powiatowym 
w R-iwie prze.-i w 1 1 ;en.u o 320 kor. zpn. ma 
być doręczona uchwała z dnia 28 wrześnie. 
19.12 ]. cz. E 318413 (1), którą dozwolono 
zajęcia i sprzedaży ruchomości znajdujących 
się w posiadaniu p. Gustawa Vambera.

Ponieważ niewiadomo gdzie zofcow, 
Gustaw Yamber obecnie przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
ad scr .u m  w osobie p . dr. Yerstaudiga, adw. 
w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianego wyżej zobowiązanego w rzeczonej 
sprawie, na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się niezgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, an’a 14 grudnia 1912.
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pannjacyeh w Gralioyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawce sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 1. do 8, lutego 1913.

Epizoocya

Nosacizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Ramionka S tra  
miło w a 

Przemyślany 
Rohatyn 
Sokal

j Szelestnica

| Wąglik

Wścieklizna

Horodenka
Żydaczów

Bobrka
Cieszanów
Jasło
Eadziechów
Zbaraż

Brzeżsny
Czorików
Horodenka
Eadzn chów
Sambor
Skałat
Stryj
Zborów

Grabowa ob. dw. (1 zagr.);

Dusanów ob, dw. (1 zagr.);
Koniuszki ob. dw. (2 zagr.);
Helenków ad Byszów ob. dw. (2 zagr.);

Olejowa Korolówka ob. dw. (1 zagr.); 
Tejsarów ob. dw. (1 zagr.);

Wołoszczyzna (1 zsgr.); 
Cewków (1 zag r);
Wola Dębowiecka (1 zagr.); 
Uwiń (1 zagr.);
Bazarzyńce (1 zagr.);

Byszki (1 zagr.), Koniuchy (1 zagr.); 
Byczkowce ( i  zagr.);
O berty n (1 zagr.);
Ohladów;
Sambor (2 zag r);
Zadniszówka (1 zagr.);
Grabowiec Stryjski ( i  zagr.); 
Podbereźce;

Pomór świń

Bobrka

Borszczów 
brudy 
Buczał z 
Cieszanów

Jarosław 
Kamionka Stru- 

m iłowa 
Eadziechów 
Rawa. Ruska 
Skok 
S nm yn 
Sokal 
Tarnów 
Żółkiew

Różyca świń ! Cieszanów

Dąbrowa 
I Husiatyn 
( Kamionka Stru-jj 
| milowa 

Podgórze

Hołdowice (1 zagr.), Ostrów (1 zagr.), Wołoszczyzna 
(1 zagr.);

Borszczów (1 zagr,);
Boratyn ob. dw. (1 zagr.), Klekotów (1 zag r.);
Monasterzyska ob. dw. (1 zagr,);
Futory (17 zagr), Lubliniec Nowy (22 zagr.), Mo- 

szezanica (2 zagr,);
Pełkinie ob. dw. (1 zagr.);
Banunin (1 zagr.), Kamionka Strumiłowa (7 zagr.), 

Podzamcze (1 zagr.);
Tarze (1 zagr.);
Ławryków (1 zagr.);
Truchanów ob. dw. (1 zagr.);
Śniiityii (2 zagr.), Załucze (19 zagr.);
Łubów (1 zagr.). SokH (5 zag r);
Krzyz ob. dw. (1 zagr.), Badlna ob. dw. (1 zagr.);
Doroszów Muły (3 z>igi\), Doroszów W ieki (1 zagr.), 

Hreheńee (8 zagr,), Kulików (10 zagr.), Żółtańce 
(5 zagr.);

Eóżyca świń

Eohatyn
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnów

Świerzb u koni

Brzesko 
Brzeżany 
Drohobycz 
Gródek Jagiel­

loński 
Lwów 
Eohatyn 
Stanisławów

Łukawiec (2 zagr.), Oleszyce Stare (1 zagr,), Załuże 
(5 zagr.);

Brnik (1 zagr.);
Szydłowce ob. dw. (1 zagr.);
Grabowa (1 zagr.);

Gołuchowice (1 z&gr.);

Potok (1 zagr.);
Kołodziejów (1 zagr,), Meducha (2 zagr.); 
Jastkowice (3 zagr.);
Łowczów (1 zagr.);

Cholera drobiu | Myślenice

Rudy Rysie (8 zagr.);
Wierzbów ob. dw. (1 zagr.);
Łużek Dolny (1 zagr.;;
Zielów (1 zagr.);

Bilka Królewska (1 zagr.), Nawarya ob. dw. (1 zsgr.); 
Koniuszki (2 zagr.);
Chryplin (1 zagr.);

Żarnówka (3 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. lutego 1913,

Za c„ k. Namiestnika:
Szeligowski w. r.

(1546 1 - 3 )
O g ł o s z e ń  ie.

Dnia 1 lutego 1913, wpisano na listę 
adwokatów dr. Leonarda Kapuścińskiego z 
siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. C. II. 677/1 (3) (1624 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ludwice Oleksyszyn przedtem 
w Wojtówce zamieszkałej, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c k, 
sądu powiatowego w Birczy przez Iwana Po 
lehóv,kę w Wójtkówce pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 34 gm. Woj- 
tkówka przez fizyczny podział.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencya do rozprawy na dzień 14 lutego 
1913.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ludwi­

ki Olekssyszyn, ustanawia się p. dr. Aza, 
adwokata w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 28 grudnia 1912.

i objętej masy spadkowej śp. Antoniego Froh- 
licha, ustanawia się p. dr. Skowrońskiego, 
adwokata w Tarnowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłoszi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnów, dnia 4 lutego 1913.

L. cz. C. III. 161/13 (1) (1622)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Antoniego Fróhlicha, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
M aksymiliana Fischhofa, dzierżawcę folwarku 
w Łękawicy o. p. Tarnów pozew o 800 ko­
ro c zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 18 lutegu 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanej nie-

L. cz. C. I. 21/13 (1643 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Kazimierzowi Sołowskiemn wniesiony 
został do sądu tutejszego przez Prokopa 
Błażków pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 lutego 1913 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego, adwokata w 
Podwołoczyskach kuratorem, który zastęny- 
wać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. 0. IV. 23/13 (1) (1642 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Biłykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Iwana Lubianeckiego pozew
0 zapłacenie kwoty 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyencya na dzień 26 lutego 1913 o 
godzinie 9 przed południem biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego, adwokata w 
Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Pcdwołoczyska, dnia 27 styczuia 1913.

L. cz. 0. I. 491 12 (1) (1651)
E d y k t.

Przeciw Rudolfowi Liebersbach, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Wajni- 
łowie przez Aleksandra Birkiewicza pozew o 
zapłatę 400 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczona 
została audyencya na dzień 11 lutego 1913, 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia p. dr. Nadia adw. kraj. w Wojniłowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, dnia 13 stycznia 1913.

L. cz. C, II. 7613 • (1634)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Franciszkowi Serwatce, wniosło Towa­
rzystwo oszczędności i kredytu w Żołyni mie­
ście pozew o 821 kor. zpn.'

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 17 
lutego 1913 o godzinie 9 rano, sala Nr, I.

Ustanawiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jakób Serwatka z Wę- 
glisk będzie go zastępywać w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Łańcut, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. 0. III. 67/13 (2) (1621;
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Antoniego Fróhlicha, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
„Florę“ dom rolniczo-handlowy w Tarnowie 
pozew o 321 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę na dzień 19 lutego 1913.

Celein strzeżenia praw pozwanej nie­
objętej masy spadkowej śp. Antoniego Froh- 
licha. ustanawiagńę p. dr. Skowrońskiego, 
adwokata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, doDÓki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. C. HI. 77/13 (1593)
E d y k t.

Przeciw Frnzi Seneta rolniczce z Ziw- 
l daki ad Terszów, której miejsce pobytu

jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Starym Samborze przez Mo- 
zesa Salamona kupca w Starym Samborze 
pozew o zapłatę kwoty 478 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do ustnej .rozprawy na dzień 27 lu­
tego 1913.

Celem strzeżenia praw Fruzi Seneta, 
ustanawia się p. dr. Leona Arnolda, adwo­
kata w Starym Samborze, kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie Fru- 
zię Seneta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Stary Sambor, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. C. IX. 98 13 (1) (1503)
E d y k t .

Przeciw Zallelowi Wolf, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Stryju przez 
Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 
filia w Stryju pozew o 899 kor. 68 hal. zpn.

Na pods’awie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 7 marca 1913 o godzinie 
8'30 przed południem, Sala Nr, 36.

Celem strzeżenia praw Zallela Wolfa, 
ustanawia się p. dr. Harasymowa, adwokata 
w Stryju, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Zai- 
leia Wolfa, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX,
Stryj, dnia 27 stycznia 1913.

L. cz. 0. 490/12 (1) (1584)
E d y k t.

Przeciw Grzegorzowi Seraerda z Gdeszyc, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Niżankowicach przez Ozyasza Stocka w Gde- 
szycach pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 lutego 1913 o godz/ 
8-30 rano w tut. sądzie oddz I.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Se- 
merdy, ustanawia się p. dr. Franciszka Ra­
dziszowskiego c. k. not. w Niżankowicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuj e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 18 listopada 1912.

L. VII, a. 809 (1654)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r  
1907 c. k, Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Antoni Józef 2-im. Czerski, droguerzysta w 
Turce nad Stryjem,, wnió ł podanie dnia 27 
stycznia 1913 do c. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Turce 
nad Stryjem przy ulicy prowadzącej do szpi­
tala powszechnogo, lub przy gościńcu prowa­
dzącym do stacyi kolejowej.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc cd dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 2 lutego 1913.

Za c. k. Nam iestnika: 
Szeligowski w. r.

L. cz. 0. II. 7 13 (1630)
E d y k t..

Przeciw Ohaimowi E ttinge owi z Kor­
czyny, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przeo firmę Pester Muller uud Biicker Dampf- 
miihle, Actieogesellscbaft w Budapeszcie po­
zew o 474 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawę na dzień 28 sty­
cznia 1913 o godz. 10 przed południem, w 
budynku przy ul. Suchodolskiej biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Chaima Ettin- 
gera, ustanawia się p. dr. Feliksa Czajkowskie­
go, adwokata w Krośnie, kuratorem na ezss 
jego nieobecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, doia 3 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 986/13 (1) (1616)
E d y k t.

Przeciw Zalelowi Wolfowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo-
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stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Stryju przez Towarzystwo kredytowe 
w Skolem pozew o wydanie n&kszu zapłaty 
sumy wekslowej 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw, pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Pollnraka, adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kcszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C, k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział H.

Stryj, dnia 1 lutego 1913.

L, cz. Cw.. 5194/12 (1610)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Danknerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
przez Bank kredytowy w Horodence pozew' o 
wydanie wekslowego nakazu zapłaty p. t. o. 
1200 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego, ustanawia się p. dr. Lipsera, adwokata 
w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL 

Kołomyja, dnia 21 stycznia 19.1.3.

L. cz. O. 891/12 (1) (1583)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Nastynowi z Mło- 
dowic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Niżankowicacb przez to tb ę  Wolfa H orni­
ka w Przemyślu pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 lutego 1913 o godz. 
8-30 rano w tut. sądzie, ud. I.

Celem strzeżenia praw Wasyla Nastyna 
ustanawia się p. dr. Głembockiego, adwokata 
w Niżankowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopók i on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. C. 540 12 (1) (1586)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kostykowi, syn. Ignaca 
2 Kormanic, którego miejsce pobytu jest nie- 
*nane, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Niżankowicach przez Bozalię Her­
man z Kormanic pozew o 318 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 lutego 1913, o godz. 
9'80 rano w tut. sądzie, od. I.

Celem strzeżenia praw Jana Kostyka 
ustanawia się p. dr. Jana Głembockiego, ad­
wokata w Niżankowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. C. 539 12 U ) (1585)
E d y k t.

Przeciw Zacharkowi Sałagąj z Korma­
nic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do c. k. są lu  powiatowego 
w Niżankowicach przez niel. Katarzynę Her­
man pozew o 544 kor. 50 hal. i 150 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 lutego 1918 o godzi­
nie 9'30 rano w tut. sądzie, od. L

Celem strzeżenia praw Zacharka Sała- 
gaja ustanewia się p. dr. Jana Głembockie­
go’, adwokata w Niżankowicach, kuratorem.

Tenże kuralor zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 12 grudnia 1912.

L. cz. Prez. 221 26 KS./13 (1599 1—3)
E d y k t.

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
Zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
Pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
Wartościowe do niewiadomych właścicieli na­
wożące, jako to:

Vr. 3424/4: jedna serweta na stół na 
oz&rnem tle, żółte desenie, fotografia w ram­
kach ;

Vr. 679 4 (563 ): spodnie popielate, ka­
mizelka, jedna poduszka, poduszeczka w czer­

wonej nasypce, kawałek matoryi w kolorowe 
kratki, biały damski kaftanik, para kaleso­
nów, koszula męska, koszula damska z lite­
rami M. H., damska koszuia bez znaku, sza­
lik jasnożółty, biała poszewka z koronką sze­
roką, 2 białe poszewki, poszewka w paski, 
nasypka, fartuszek z koronką, prześcieradło, 
rzemyk od lornetki, dwa ołówki, sznur;

Vr. 679/4 (364): 2 poduszki w czerwo­
nej nasypte, zarzutka ciemno-popielata;

Yr. 204/9 (66): pierścionek złoty z nie­
bieskim kamykiem i złoty łańcuszek;

Vr. 1 4 il  7 (81): palto;
Yr. 429 12 (33): książeczka kasy oszczę­

dności Nr. 33.217 na 1 kor. 87 hal.;
Yr. 2999 11 (52): srebrny męski zega­

rek o 1 kopercie z łańcuszkiem i złoty gru­
by męski pierścień z szafirowym kamieniem 
(ametystem), spodnie popielate, płaszcz gu­
mowy, papierośnica w kształcie browninga, 
pulares, lusterko, papierośnica z białego me­
talu, zapalniczka, cygarniczka, 2 chusteczki, 
1 para kamaszy, 2 portfele, notes, ochra­
niacz, pulares, scyzoryk, harmonika z fute­
rałem ;

Vr. 2400/8 (21): poszwa, poszewki, 5 
koszul dziecinnych, ścierki ze znakami H. X.;

Yr. 2867/11 (30): album większe na 
widokówki, album mniejsze na widokówki, 
pudełeczko żelazne na farby, kredki (pastylki) 
w pudełeczku, teczka z nalepionymi sztycha­
mi, 16 broszurek ruskiej treści wydania Pu­
szkina i Lermonta, 4 karty planu Budapesztu 
i Tryestu, pudełko z 3 szkłami, szpilką, sznu­
reczkiem, powydzierane z książek obrazki z 
leksykonu i historyi powszechnej, rozmaite 
obrazki, dwie złote szpilki a mianowicie: je­
dna z monogramem G. I. E. S. 1873, druga 
z zielonym kamieniem;

Vr. 2110,8 (15): spodnie i kamizelka;
Yr. 75412: pulares i 2 kor, 70 bal.;
Vr. 1299,12 (24): kilka kilogramów

cyny;
Yr. 702/12 (34): żelazko do prasowa­

nia, maszynka „Prim us";
Yr. 1255,9: chustka zimowa;
Yr. 1613/12 (68): 5 paczek papieru li­

stowego ;
Vr. 3261/9 (110): browning z 2 ma­

gazynami, bokser, mapa Europy, 1 czarny 
portfel z kartkami i korespondencyą, 2 me­
talowe papierośnice, 2 scyzoryki, 1 chuste­
czka kolorowa do nosa, 1 ciemna peleryna 
męska, 1 czarna torba ceratowa, książeczka 
wkładkowa gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 128.860 na 1867 kor. 12 hal. opie­
wająca, gotówka 400 marek, 3 złote szpilki 
do krawatki w pudełeczku, 2 zegarki niklo­
we z 2 łańcuszkami, 1 złoty pierścionek z 
czerwonym Kamykiem, 1 srebrna rączka do 
laski (złamana);

Vr. 1146/10: dwie głowy cukru;
Yr. 1960 9: cztery boa (2 białe, 2 czar­

ne) ze strusich piór;
Yr. 3 35/11: kalosze;
Yr. 2132/,2 : buty;
Yr. 1299/12 (93): srebrna korona, 3 

srebrne ka'walki z medalionika, łańcuszek 
double, kawałek srebrnego łańcuszka, złoty 
pierścionek bez kamyczka, para złotych kol­
czyków z szafirami;

Vr. 1859/12 (72): marynarka bronzo- 
wa, czarne spodnie, buciki sznurowane, czar­
ny mięki kapelusz.

YVzjwa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia 3 o- 
głoszcnia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" licząe, swoje prawa własności przed 
sądem udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyż poszezególnione przedmioty jako 
przepadłość traktowane będą.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. C. II. 61 13 (1) (1572)
E d y k t.

Przeciw Izaakowi Fleischerowi młod­
szemu, poprzednio w Dąbrowie przebywają­
cemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dąbrów e przez Dawida Ehrenberga w Ża­
bnie pozew o 430 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11 marca 1913 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p A ltera Fleisehera w Dąbrowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 27 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 195/18 ( l )  (1257)
E d y k t.

Przeciw Abrahamów5 Eberowi Schon- 
kerowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w W adow icach przez Izaaka Friedmanna w 
Zboro (Węgry) pozew o 5000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia, 5

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Wł. Włodzińskiego, adwoka­
ta w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 931/13 (1) (1560)
E d y k t.

Przeciw Nussenowi Laksowi z Mościsk, 
którego miejsce pobytu jest nnznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
kupieckie Towarzystwo handlowe „Merkur" 
w Przeworsku p szew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. ■

Celem strzeżenia praw Nussena Laksa, 
ustanawia się p. dr. Bawicza, adwokata w 
Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub nełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział VI.

Przemyśl, dnia 1 lutego 1918.

L. 153 (1699 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Stanisław Milz wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Jarosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. Cg. I. 32112 ( t)  (1254)
E d y k t.

Przeciw Maryi Pawlikowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym Są­
czu przez Wiktoryę Tylba z Białego Dunajca 
pozew o 300 dolarów czyli 1500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyenoyę na dzień 20 grudnia 1912 
o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Maryi Pawliko- 
wstkiej ustanawia p. dr. Dugopolskiego adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Pawlikowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 27 listopada 1912.

L. cz. E. 22/13 (2) (1581)
E d y k t.

W sprawie Maryanny Boguckiej w Du- 
blanaeb, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Łące przeciw Franciszce Bo­
guckiej o 410 kor. zpn , ma być doręczona 
uchwała z dnia 6 stycznia 1913 L. cz. E. 
22/13, przeznaczona dla zobowiązanej F ran­
ciszki Boguckiej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszka 
Bogucka przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. Ja ­
na Artymowicza w Dublanaeh.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona sama w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 6 stycznia 1913.

L. cz. C, IV. 737/12 (4) (1293)
Józefowi Krupie, niewiadomemu z 

miejsca pobytu, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym Bzeszowie Towa­
rzystwa zaliczkowego w Czndcu przeciw Jó­
zefowi Krupie i spólri. o 560 kor. ma być 
doręczony wyrok z dnia 30 września 1912.

Ponieważ n iewiadomo gdzie Józef  K ru­
pa przebywa, us tanaw ia  się w celu s trze­
żenia jego  praw', ku ra to ra  w  osobie p. adw.
dr. Dzianotta.

Tenże kurator zastępywae będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bzeszów, dnia 7 listopada 1912,

L. cz. C. III. 21/13 (1) (1590)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Szydłowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c, k. sądu powiatowego w 
Bozwadowie przez Michała Golika z Pilcho- 
wa pozew o 245 kor

Na podstawie pozwu z dnia 3 stycznia 
1913 została wyznaczona audyeneya nadzień 
3 lutego 1913 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 6,

Celem strzeżenia praw niewiadomego
ustanawia się p. adwokata dr. Isenberga w 
Bozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na
jego koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Bozwadów, dnia 6 stycznia 1918.

L. cz. Cw. 2201/13 (1) (1410)
E d y k t.

Przeciw Leibie Habermanowi, którego 
mieisce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Józefa Horowitza, kupca w Krośnie, 
pozew wekslowy pto. 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego zo­
stał wydany nakaz zapłaty dnia 18 stycznia 
1912.

Celem strzeżenia praw zobowiązanego, 
ustanawia się p. adwokata dr. Weidmana w 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Sanok, dnia 18 stycznia 1912.

Konbrsa.
L. 1632/13 (1832 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę radcy sądu krajowego i na­

czelnika sądu powiatowego, ewentuainie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Krzeszowicach rospisuje się konkurs 
z terminem do 25 lutego 1913.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po­
sadę należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądn krajowego w 
Krakowie.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, 2 lutego 1913,

L. 1843/13 (1330 3 - 8 )
K o n k u r s

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
jest do obsadzenia posada starszego dozorcy 
więźniów.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
eertyfikatystów zastrzeżoną posadę wnosić 
należy do 14 marca 1913 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 4 lutego 1913.

L Pres. 1633 (1331 3—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad sędziów 
powiatowych przy sądzie obwodowym w No­
wym Sączu rozpisuje się konkurs z terminem 
do 27 lutego 19 3.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu obwo- 
c owego w Nowym Sączu.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego 

Krabów, dnia 3 lutego 1913.

L. 8057 (1470)
K o n k u r s  

celem obsadzenia kilku posad egzekutorów 
podatkowych w Galicyi.

Kompetenci nają wnieść własnoręcznie 
pisane, udokumentowane podania wystosowa­
ne do krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie 
w tem starostwie, w którego powiecie stale 
przebywają (zamieszkali we Lwowie w Ad- 
mimstracyi podatków (b. e.) we Lwowie, a 
w Krakowie w Adimnistraeyi podatków w 
Krakowie) najdalej do dnia 1 marca 1913 i 
wyk?zać w t y ch  podaniach:

a) obywatelstwo państwowe,
f) żg ukończyli 24 a nie przekroczyli 

35 roku życic,
c) fizyczne uzdolnienie,
d) znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie.
e) że odbyli s łu itę  wojskową, wzglę­

dnie iż obowiązkowi stawiennictwa zadość 
uczynili, oraz

f) dotychczasowe nienaganne zajęcie.
W tym celu należy dołączyć do po ­

dania :
1. Certyfikat przynależności.
2. Metrykę urodzin.
3. Świadectwo lekarskie, wystawione 

przez c. k. lekarza powiatowego.
4. Ostatn e świadectwo szkolne,
5. Świadectwo moralności, wystawione 

przez Zwierzchność gminną miejsca zamie­
szkania petenta, stwierdzone także przez wła­
ściwy urząd parafialny tego obrządku, do kto-

! „tfczeta Lwovr*ka“ Nr. 83 z dnia 11 lutego 1913,
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rego kompeteht należy, (a jeśli w miejsui 
zamieszkania petenta znajduje się Dyrekcja 
policyi, komisaryat lub ekspozytura tej Dy- 
rekcyi, także i przez tę władzę).

6. Odprawę wojskową, względnie po­
świadczenie, iż obowiązkowi stawiennictwa 
zadość uezynih

7. Świadectwa służbowe z dotychczaso­
wego zajęcia.

Z kompetentami, których krajowa Dy- 
rekcya skarbn wybierze, będzie zawarty kon­
trakt służbowy, o którego postanowieniach 
można się poinformować w starostwach i 
urzędach podatkowych.

Pobory służbowe egzekutora podatko­
wego są następujące:

1. Ryczałt należytośei dziennej w ro­
cznej kwocie 1020 Ki., (w miejscowościach 
liczących 10.000 lub więcej mieszkańców 
1080 K.), który w czasie nieprzerwanej służ­
by stosunkowo się podnosi i dochodzi po 25 
latach do kwoty 1620 K., względnie 1.680 K.

2. Remuneracya kwartalna od 10 do 75 
K. wynosząca, po 10 latach służby eoaaj- 
inniej 20 pra, rocznej kwoty ryczałtu dzien­
nego i dochodząca do rocznej kwoty 400 K, 
w miarę skutecznej służby.

8. Należytośó noclegowa po 2 K. 50 h. 
za każdą noc spędzoną z powodu służby w 
miejscowości odległej od miejsca zamieszka­
nia przynajmniej o 3 kim.

4. Strawne po 1 K, 50 h za każdy 
dzień, spędzony w wykonywaniu służby nie­
przerwanie przynajmniej przez 10 godzin.

5. Ubiór urzędowy w naturze.
Kompetenci pozostający w czynnej służ­

bie wojskowej mają wnieść podania u prze­
łożonej Komendy, a pozostający w cywilnej 
służbie publicznej, u swej bezpośrednio prze 
łożonej władzy. Komendy te i władze będą 
udzielać podania kompetencyjne właściwej 
władzy wyżej oznaczonej w której okręgu 
kompetent przebywa.

Lwów, dnia 27 stycznia 1918.
0. k. krajowa Dyrekcja skarbu.

Szlachto wski.

L. 155 (1605 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady zastępcy c. k. 
notaryusza w Stałej soli na czas aż de ob­
jęcia urzędowania przez zamianować się ma­
jącego c. k. notaryusza. rozpisujemy konkurs 
i wzywamy ubiegających się o tę posadę, 
aby swe podania należycie udokumentowane 
wnieśli do c. k. Izby notaryalnej w Prze 
myślu do 3 dni od ogłoszenia tego konkursu.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 3 lutego 1913.

Ł Praes. 428 5 18 (1) (1568 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem stałego obsadzenia posady le­
karza więziennego przy sądzie obwodowym 
w Wadowicach, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do dnia 20 lutego 1913 włącznie.

Do posady tej przywiązane jest wyna­
grodzenie w kwocie 500 K. rocznie, a nadto 
za pełnienie obowiązków chirurga roczne wy­
nagrodzenie w kwocie 150 K.

Podania zaopatrzone w dowody kwali­
fikacji, oraz dotychczasowej praktyki lekar­
skiej i chirurgicznej, wnosić należy ewentu­
alnie za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej do tutejszego Prezydyum, gdzie też za­
sięgnąć można bliższej informacyi co do o- 
bowiązków lekarza i chirurga więziennego.

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 81 stycznia 1913.

L. 154 (1604 1 - 3 )
k o n k u r s.

Celem obsadzenia posady <?. k. nota­
ryusza w Starej soli, tudzież ewentualnej w 
okręgu naszej Izby, któraby opróżniła się 
wskutek przeniesienia, rozpisujemy konkurs 
i wzywamy wszystkich ubiegających ssę o tę 
posadę, aby podania swoje należycie udoku­
mentowane wnieśli we właściwej drodze do 
c. k. Izby notaryalnej w Przemyślu do dnia 
15 m rca 1913 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 3 lutego 1913.

L. Pr. 4012 (1471 1 - 2 )
K o n k u r s

Ogłoszony w Nr. 31 „Gazety Lwow­
skiej1; konkurs na posadę wiceprezydenta są­
du obwodowego w Stanisławowie upływa z 
dniem 25 lutego 1913,
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 6 lutego 1918.

Upadłości.
L. cz. 8. 9,12 (94) (14873

W konkursie Benjamina Hammera, kup­
ca w Kołomyi, wystąpił wydział wierzycieli 
z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli roz­
strzygnął :

I. czy należy w drodze publicznej liey-

tacyi w biurze komisarza konkursowego za j 
złożeniem wadyum 10 prc, ceny wywołania, 
oraz złożenia ceny kopna do dni 30 od dnia 
udzielenia przybicia i za objęciem długów 
hipotecznych od ceny kupna potrącić się ma­
jących sprzedać:

a) połowę realności objętej lwh. 4 ks. 
gr. Kołomyja dz. I. ocenionej na 180.655 
kor. 25 hal,, za cenę wywołania 75 prc. ce­
ny szacunkowej,

b) jedną czwartą część realności obję­
tej lwh. 227 ks. gr. Kołomyja dz. V. za cenę 
wywołania równa szacunkowej 2748 koron 
70 hal.,

c) jedną czwartą część realności obję­
tej lwh. 910 ks. gr. Kołomyja dz. Y. za cenę 
wywołania równą szacunkowej 3154 koron 
25 hal.

d) jedną czwartą część realności obję­
tej lwh. 1609 ks. gr. Kołomyja dz. Y. za 
cenę wywołania równą szacunkowej 9033 
kor. 75 hal.,

e) jedną czwartą część realności obję­
tej lwh. 1107 ks. gr. Kołomyja dz. IY. sta­
nowiącej fabrykę cegieł i dachówek za cenę 
wywołania 75 prc. ceny szacunkowej, wyno- 
sząeej 293.123 kor. 77 h a l.;

II, czy należy sprzedać z wolnej ręki 
Mojżeszowi Hammerowi połowę realności ob­
jętej lwh. 928 ks. gr. gm, kat. Dora ocenio­
nej na 1000 kor. za cenę 666 kor. 66 hal. 
z objęciem wszelkich długów hipotecznych i 
złożeniem ceny kupna do depozytu sądowego 
w dniu podpisania kontraktu.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 14 
lutego 1913 o godz. 9 przed południem w
c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi, w biu­
rze 74.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Powyższą audyencyę wyznacza się tak­
że celem likwidacji i uporządkowania doda­
tkowo zgłoszonych lub po dzień 10 lutego 
1913 zgłosić się mających wierzytelności.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY,
Kołomyja, dnia 25 stycznia 1918.

L. cz. 8. 19/12 (78)
W konkursie Majera Halperna wystą­

pił zawiadowca masy Dawid Mieses z wnio­
skiem na zwołanie ogółu wierzycieli celom 
powzięcia uchwały, upoważniającej zawiadow­
cę mnsy do sprzedaży pozrstałych wierzytel­
ności aktywnych tejże masy w drodze ofer­
towej licytacji, lub też z wolnej ręki.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 20 
lutego 1913, godz. 4 po południu, w c. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 
Nr. 8.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 19 stycznia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 21/12 CC. (94) (1506)
W konkursie Maryern Belser celem li- 

kwidakeyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonym wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
27. lutego 1913 wyznacza się audyencyę na 
dzień 28 lutego 1913 o godzinie 12 w po­
łudnie, w c. k. sądzie powiatowym w Bro­
dach, sala rozpraw IY.

Brody, dnia 23 stycznia 1913.
Komisarz konkursowy.

KOHaHy fi //hh 80 cIiHuj 1913 KompicKaTy 
3 a  o u p u B g a .H y  i  3 a p a ^ H B  3HHru;eHe u  m o r o  
H a K n a g y  i  B H gaB  n o  g y M iu  § 493 n . k. 3a- 
isa 3  g a .i& m o r o  p osru H p io B a H fl .to to  ^ p y u o B O  
r o  n n cB M a.

JIbbIb, gHH 2 .IK)T0I'0 1913.

H. en. Hp. 38 13 (2) (1474)
B iMenn Gro Be.inuecTBa D jeapa !
Uj, k . Cyfl KpaeBHH hko TpnóyHaji 

npacoBHH y JIsbobI piniHB Ha BHecoK n,. k. 
UpoicypaTopm /(epacanHOi, Igo 3MieT uaeo-
uhch nrZI,i.io“ nncao 26 3 ^ hh 4 JiioToro 1913
b apTHKyeri: „SKaBeny 6opeTB6oro“ b yeTyni 
fii^ „Ane un Bin“ go „i HamiM eeAi“, iii- 
c th tb  b co6i ecTBo npoBHHH 3 § 305 3 . k. 
y3HaB goKonany b t/hh 4 nioToro 1913 koh- 
ijiicKarry  3a oripangany i sapagHB 3HHigeHe 
nimoro naicuagy i BHgaB no gyMi/i § 493 n 
k, 3aEa3 ga.i&moro po3inHpioBaHfl Toro gpy- 
KOBOrO HHCBMa.

J Ib bib , /j,hu 5 .iioToro 1913.

Kuratele.
L. cz P. 16512 (7) (1132 2 - 3 )

Iwan Wołoszyn, syn Ilka z Worony 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Michał Woło­
szyn, syn Nykoły z Worony.

C, k. Sąd powiatow7y, Oddział II. 
Odymia, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. P. 77/12 L 7/12 (1510 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę Krzysiak 
i Annę Styrczulową w Cichem.;

Kuratorem ich ustanowiono: ad 1. Jó­
zefa Krzysiaka, ad 2. Józefa Bednarczyka w 
Cichem.

Za umysłowo chorą uznano Annę Mi- 
chniakową „Jawolczyk" w Cichem.

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja Mi- 
chniaka w Cichem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. P. 9/13 (3) (1632)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Wi- 
ktoryę Sarzyńską w Sarzynie.

Kuratorem jej ustanowiono Marka/Ku­
sego, rolnika w Sarzynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Leżajsk, dnia 29 stycznia 1913.

L. cz. P. 80/12 (1) (1576)
E d y k t.

Joan vel Jan Gaborek z Królowy ru­
skiej, syn Józefa — uznany umysłowo nie­
dołężnym — kuratorem jego Joachim Szcze­
cina z Królowy ruskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. P. 174 12 (8) (1393 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Sło- 
bodziana s. Michała w Słobódce.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Melnyka w Słobódce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tłusto, dnia 14 listopada 1912,

L. ez. P. 101/12 (4) (1129 2 —3)
Teodor Ilejtota syn Potrą z Babianki 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Mikołaj Lopt- 
i z Babiaaki. I
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oitynia, dnia 26 sierpnia 1912,

L. cz. L. 15 12 (4) P. 270/12 (5)
(1535 1 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Michała Du­

szyńskiego w Suchej Strudze.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Tokarczyka w Suehej Strudze.
0. k. Sąd po wiaty wy, Oddział I,

Sącz, dnia 6 stycznia 1913.

L. cz. L. Y. 8/12 (1516)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Albina 
Iwanków w Kopyczyńcaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Stankowa w Kopyczyńcaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyrice, dnia 12 grudnia 1912.

L, cz. P. 32/12 (1804)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ohar- 
czuka w Dorofijówce.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Ohar- 
czuka w Zadniszówee.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoezyska, dnia 30 września 1912.

L. cz, L. 19/12 (17) P. 176/12 (17) (1629) 
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano ks. Ju­
styna Dworzanina gr. kat. proboszcza w Du- 
boweach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Kor­
nela Proskurnickiego em. c. k. radcę sądu 
krajowego w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Halicz, dnia 17 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
K . k .  o s t c r r e i c h i s c h e  S t a a t s b a h n e n .  

K. k. N ordbahndirektion .

Wyroki prasowe.
U. cii. Hp. 35/13 (2)

B  iM eH H  G ro  B a a H H ecT B a  11,'ieapfl !
IJ,. k Cyg KpaeBH.fi hko Tpadynam 

npiacoBH H  y J l i B o s i  p im H B  n a  B H eeoK  i/ . k. 
IIpoKypaTopiii ^epsKaBHOł, n/o 3sdcT ua- 
co iih ch  „CBofioga" u h  cci o 5 3 gHii 30  c iu h h  
1913 b apTin.ycri:

1. „ITH.mHy-HMO BHÓopuoi pe(j>opMH“ 
b y c iy n i Big „ko-hh Bami“ go „Bnóopuoi 
pefJ)'5pMH“ i

2. „Fo./IOg, TSMHOTa, CTpax“, MicTHTfi 
b coorecTBo npoBHHH 3  § 302 3 . k. ysnaB go- 
KOHaHy b ąhh  30 cluit51 1913 KOH(j)icKarry aa 
oirpaBgany i sapngHB simn/ene nuioro" na- 
awiagy i imgaii no gyMii/i § 493 n. k. aaKus 
gajimnoro poaiuiipionann -ron. gpyKOroim
HHCBMa.

JIimiB, gna 2 aioToro 1913,

H . c m  H p .  3 6 /1 3  (2) ^
B lsreHH Gro B ejiauecrca I ^ i c a p a !

U,, k. Cyg KpaeBHft h k o  rppH6yHa.i 
npaeoBHft y  JIbbob; p i n i H B  Ha BnecOK g , k . 
IIpoKypaTopHi' y^epacanHoi', m o 3MieT uaeo- 
HHCH „rpOMa^CKHH rO^OC1 UHCaO 5 3 7/H5I 
30  e iiH fl 1 9 1 3  b apTH K y.ii:

1 . „Hk ?i;oBro“ b y e T y n i  bit^ nH a  r a -
^,0 „aEOĄCBKHM C noC o6oM U i

2. „X.ionc,BKa /i;o.!ifl Ha yropmHHi“ Bip, 
„ n o  /i;box“ ąo; nnaMHrraBu i „IIl/o He“ 
//o „Bi^nycKaiOTB rp ix iB “ , m Icte tb  b eo6 i 
8CTB0 npoBHHH 3 §  302 saK. Kap. y 3HaB ą o -

D. Z. 10.404 ex 1.913

KUNDMACHUNG.
(1.60?

Oberbau-Alieisenmaterialieuverkauf.
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt ihre im Bereiche der k. k. Bahnerhaltnngs- 

sektioneu lagornden Oberbau-Alteisenmaterialien nud zwar:
Eisenschienen circa . . . .  1000 Tonnen,
S ta h lsc h ie n c n .................................1000
K leinm ateria le ...................................600

im Offertwege zu yerkaufen.
Die Offertformularien, welclie znr Anbotstellung beniitzt werden mtlssen, sowie die 

Bedingnisso fiir d e n . Yerkauf von alten M aterialien und die allgemeineri Bedingnisse kbn- 
neiL boi der Abteilnng III. ftir Bahnerhaitung und Ban (Bureau III. 7) in TVien IL/2, 
Nordbalmstrasse 50, II. Stoc-.k eingesehen dort gegen Bezahlung von einer Krone behoben, 
oder gegen Einsendung des Postportos und der Drukkosten im Betrage yon einer Krone 
bezogen werden. In das Offert ist die Bezeichnung der ‘Art des Alteisenmaterialos (Eisen 
oder Stahlscliieuen oder Kleinmaterialion) das Quantum und die Preise in Kronen einzu- 
setzen. Die Anbote konnen sich auf das ga-nze Quantum oder nur a uf einzelne Postna 
oder Teile derselben crstreckeu.

Das ordnungsnm sig ausgofttllte Offert, sowie die beiden Bedingnisse. und zwar per 
Bogen mit, einem Einkronenstempel versehen und untersehriftlich anerkannt, sind bis 
litngstens 25 Februar 1913, 12 mittags yersiegelt und mit der Aufachrift ..Anbot zum Yer­
kauf von Oberbau-alteisemnaterialien“ gekenntzeichnet, bei dem Einroicbuugsprotokoll- der 
k. k, Nordbahndirektion in Więn II. 2, Nordbabnstrasse 50, einzubringen.

Yor Uberreicliung des Offertes ist bei der Direktionskassa der k. k. Nordbahndirektion 
bis zum 22 Februar 1913 ein Yadium von 5%  der Kaufsummej in baaren oder in Wert.- 
paziezen zu erlegen. Die kommisionelle Offetteróffnung findet bei der k. Nordbahndirek­
tion in Wien am 26 Februar 1913, 12 mittags statt.

Nacli dem obangefiihrten Zeitpunkte eingebrachte Ofierte, oder solche, welche den 
Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht vollkommen entsprechen, bleiben unberiick- 
sichtigt.

Jen en Offerenten, welche den rechtzeitigen Erlag des Vadiums naehweisen, steht. es 
frei der Offertoffnung personlich beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei die eingelaufenen Offerte ganz oder nur 
! teilweise zu beriicksichtigen oder dieselben ganz abzulehnen.
| Wien, am 9 Februar 1913.

i .  k. Nordbahndirektion.

i
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54 lato istnienia 54 la -a istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza iinstracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi roczuie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY44 w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza.- „pod dąbrow skim **

Wspomnienia legionisty, % szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WŁADYSŁAWA R E Y M O N TA :  „INSMJKCYA". WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „ B E N I O W S K I " .

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego “ otrzymują zupełnie bezpłatnie

P IP f i l lP  DAIBHPCPI^ MIESIĘCZNIK ; - 
„ I l I Ł E l K Ł  r U f f U O l l l  ILUSTROWANY

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  R O K U  1 9 1 3 :
E. O R Z E S Z K O W A : A L . B IJM A S :

„AUSTRALCZYK". „WILCZYCA" .
A. MKLCIiOWIKt l i  1; ,9. KOKZEMIOW^KI: W€>Ł€>J*E€ł€> HK1BY:

„SZARY WILK". „KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA W0JL1A".
M_. D I C K S I M :  . J U D Y T A  C r A U T I E M :

„DAWID COPPERFIELD". „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieŚci“ każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I i l u s ‘tro .w * a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Iilu»tr.“ 
„Ciekawe powieści kosztują rocznie 

koron 16"— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" 
po koron 10. — , w oprawie koron 16 .— .

W szyscy prenum eratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

W arunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami „Ciekawych Powieści4*
W  O m l l o y l  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 20 kor, z oprawą książek 8 70 kor.
półrocznie 14 40 kor. ,, „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 34 80 kor.

Prenumeratę przyjmuję: Administracya Tygodnika Illustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3 .
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  5 k antory  p ism .

W ydawcy: Gebethner i Wolff. — Kedaktor naczelny: I)r. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyc we L w ow ie: Artur SehrttU r.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie nnsiejszege prospektu.;

W e  L w o w i e :

kwartalnie 6*80 ker. z oprawą książek 830 ker, 
półrocznie \ 3*80 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27‘20 ker. „ 33’20 kor.
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Od trzydziestu pięciu

lut istniejący

Magazyn
p a p i e r o w o -
galaiitoryjny

we Lwowie, przy pl. Maryackim
2 d u k i u  1 l i i l e g o  z o ^ t a t  p r ł . r i r i e s i o u y

do hotelu George’a 
od ulicy AKADEMICKIEJ.

Ił. FREIMCa Barflzo ważne!
| Pomoc dla cierpiących  

na przepuklinę.

s p e c j a l i s t a  l e c z e n i a  c h o r ó b  p r z c p i i l d i i i o u y r l i ,

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 35,
naprzeciw  koszar Ferdynanda.

Wynalazca bamlaży przepuklinowych,, patentowanych przez c. k Mi­
nisterstwo handlu i przemysłu, odznaczonych na wielu wystawach krajowych i za­
granicznych, a przedewszystkiem we Wiedniu na wystawie hygienieznej „Das Kind“ 
w roku 1907, pod protektoratem Arcyksięcia Ferdynanda Karola, tudz'eż odzuaczo- 
ny w Rzymie krzyżem honorowym na wystawie w roku 1908, rówuież właściciel 
dyplomu honorowego „Societe bygien‘cpe“ w Padwie (Włochy) — zjednrł sobie 
już światową sławę metodą swoją usuwania zupełnie przepukliny b e z  
żadnej operacyi, jedynie tylko za pomocą zastosowania bandaży włst-

s n e g o  w y n a l a z k u .
Tysiące ludzi, cierpiących na przepuklinę zostało przez M. FRE1LICHA zu 

pełnie wyleczonych, tak, że tenże zupełnie słusznie zasługuje na ogólne uznanie a 
miano dobroczyńcy cierpiącej ludzkości.

Wysokie c. k Ministerstwo handlu we Wiedniu udzieliło M, Freilichowi jako 
speeyaliście w fabrykacyi bandtżów przepuklinowych własnego wynalazku przywilej 
na wyłączne wykonywanie takowych, a c. k. Namiestnictwo we Lwowie pozwoliło 
temuż używania cesarskiego orła w godle pieczęci — Setki listów dziękczynnych 
i uznań nietylko od chorych pacyentów ze wszystkich części świata, ale i on bar­
dzo wielu lekarzy, którzy stwierdzają tę opinię, że
Imiiditże M . JGreilicIiii są n iezaw odn ym  środk iem  do  

zupe łn ego  u sun ięc ia  c ie rp ień  p rzep u k lin ow ych .
Zaiecamy każdemu z naszych czytelników zażądać cd M . J ć I tK IM M JIIA  

jego nowo wydanego dzieła pod tytułem:

„P rze p u k lin a  i skutki nowow ynalez ionych  b a n d a ż y "
które to dziełko na żądanie franko każdy otrzymać może. —  Każdy chory musi 
bezwarunkowo zjawić się osobiście w zakładzie Freilicha celem zbadania, gdzie 
musi też pozostać przez kilka dni.

XXIV. Walne Zgromadzenie
C Z Ł  I n k ó w

Powiatowej Kasy Zaliczkowej i Oszczędności w Żydaczowie
odbędzie sioo o

dnia 18 lutego 1913 o godzinie 3 po południu.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1012.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na lidzidenie Dy­

rekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. W ybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępują­

cych z porządku.
6. W ybór dwóch członków Rady Nadzorczej w miejsce pp Gą- 

siorowskiego i Tymińskiego na .2 lata.
7. W ybór jednego członka Rady Nadzorczej w miejsce ś. p. W in­

nickiego na 1 rok.
8. W ybór Komisyi rewizyjnej.
9. Wnioski członków.

Źydaczów, 7 lutego 1013,

Rada Nadzorcza.

Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i stawisk natury".

83®

£  T reść: Nasze ulubione trucizny, czyli na  ezein oszczędzać? Potw orny apety t. Św iat jes t pe łen  nie- B  
bezpieczeństw . Lekarz liy g ien is ta  napom ina młodzież, aby n ie p a liła  ty ton iu . R ady królowej na

■ z ły  los ludzki. Z tajem nie elektryczności. S zp ita l ro ślin . Czy istn ie je  żyeie na  gw iazdach? Akwa-
ryiun w żołądku. Ludzie, k tórzy się u rodzili k ilk a  razy. O gniotrw ały kap itan . W ódka p a li się w g
mózgu p ijak a  fioletowym płom ieniem . Nowa filharm onia, ezyli jak  upiększyć śpiew naszych  p ta- 
ków pokojowych i polnych w edług metody hr. Dr. B aring tona , w iceprezydenta król. Towarzystwa 

■  N auk w Londynie. W ł. Taczanowski a m etoda hr. B aring tona . P io ru n  z jasn eg o  nieba przyczyną | £  
pożaru. D achy słom iane i d rew niane uczynić ogniotrw ałem i. Dym z kominów przyciąga  pioruny. 

t m  W spraw ie ochrony od pożarów. T len w p łyn ie  jako bezpłatne lekarstw o i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzm u nam  potrzeba? W dzięczne pole dz ia łan ia  d la  władz. E lektryczność

■ poetów, narodów i kobiet. M echanik, k tó ry  przez sen s ta ł się bogatym . Piorunochron n a  dom bu- (L , 
dn ik a  kolejowego. Podziem ne żyły  wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
is tn ien iu  podziem nych ź ró d eł?  W każdej gm inie łatwo może zdarzyć się  nieszczęście. Naj zdrów- ___ 

i szy i na jtańszy  napój. W róble konkurentam i kanarków. W arunk i zdrowego snu. Ksiądz, który 93
“  mówi kazanie we śnie. Napom nienie d la  m łodzieży. Z ły los spotyka tylko społeczeństwa wadliw e *“

i mało oświecone. M akolągwy śpiew ają lepiej n iż kanark i. Każda gm ina pow inna zastanaw iać się 
R nad wszystkiem i możliwemi niebezpioezeńHtwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. j j ^

C en a z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 K. 66  h a l . ,  z a  z a l ic z k ą  2 K . 10 h a l.
Do uabycia w biurze St. (Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Na nadchodzącą wiosno polecani do siewu
Najlepsze Nasilona

Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwaraiicyą czystości i siły kiełkowania.

Drzewka owocowe i  o z d o b n e
Krzewy, Róże pieune i  krzaczaste, oraz wszelkie Artykuły wchodzące w zakres 
Ogrodnictwa i R olnictw a. — Towar doborowy. — Ceny n isk ie. — Cennik i

specyalnc oferty wysyłam  opłatuie.

E . FREECJE. K r a k ó w  .

W YDAW NICTW A ROK XV. 

ZA P R O SZEN IE MO P R Z E D P Ł A TY  MA

NOWOŚCI MUZYCZNE
. .N o w o ś c i  M n z y c E n e 4* poświęcono są rozwojowi twórczości polskich talentów  m uzy­

cznych.
. .N o w o ś c i M u z y c z n e 4" drukują  utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oj.er, operetek, 

molodye ludowe i tańce.
„Now ości Muzyczne4" zaznajam iają z celniejszą w spółczesną lite ra tu rą  fortepianow ą 

swojskich i obcych twórców.
„ N o w o ś c i  M u z y c z n e 44 przyczyniają się do um uzykalnienia osób, upraw iających grę 

fortepianow ą.
„ N o w o ś c i  M u z y c z n e 44 zachęcają do czy tan ia  utworów nowych, w yrabiając zarazem upo­

dobanie do lepszej m uzyki. •
„ N o w o ś c i  M u z y c z n e 4" ze względu na  bogatą, a nader urozm aiconą treść są pożyteczne 

w każdej m uzykalnej rodzinie, a  także nad ają  s ię  do studyów 
popularno-podagogieznyeb. _

„ N o w o ś c i  M u z y c z n e 44 w dodatku literack im  zam ieszczają: a rty k u ły  fachowe, sprawo­
zdan ia  zu sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze św iata 
muzycznego.

. .N o w o ś c i M u z y c z n e ' 4 są jedynem  najtańszem  wydawnictwem nutowom.
„Nowości Muzyczne*' wyciągu roku dają nu t wartości, w edług obecnych cen księgar­

skich, około 30 rb .

i l ^ i c u u m e f a t i i  w y n o s i :
M iesięcznie kop. 4 2 ,  z przu. ;■lli.j pocztową kop. 5 0 .  — K w artalnie rb. 1*25 . z przesyłką
pocztową rb. 1*50 . — Półi 7 jń e  i rocznie w tymże stosunku. - Za gran icą  rb. 7 .

N oszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów: r s j R s r f f i M t r
GHOPINA i bj za pó ł ceny, t, j. za rb . 1"50  „A. B. C.“ N ajnow szą  szko łę  na fo r ­
tepian pro f. A . Różyckiego lub za l  rb . Szkołę techniki fo rtep ianow ej 

tlyr. Ig. t.lasscra . — P rzesy łka  prem ium  :tO kop.

Adres Redakcyi: W a r s z a w a .  K r a k o w s k i e  r r z c i l u i i r ś c i r  O.
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A gencya dla G alicyi w e  L w ow ie, M ero fizienuitów  ST. SOKOŁOWSKIEGO.
Cv

Lwów, ni. Akademicka 2.
Największy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta re  srebro, złoto i kamienie. 
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez koresp.

Poszukuje się kupne

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stenie.

Zgłoszenia pod „MEBLE44.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

Roc%nikt

99
66

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Di*. Stanisław a W arm skiego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
zbiór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niewieckiem.

Po nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska i. 3.
Cena 1 kor, Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

Wielka Yilla w Raguzie
przepiękne południowe położenie, w idok na morze, obszar około 25 m o r g ó w  
z winnicą, parkiem szpilkowym , drzewam i orzechowemi, f igowem i, mlgda* 
lowem l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
B liższa w iadom ość; Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska 1. 3. L w ó w .  —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego i. 12. — Telefon 527.


